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Spis treści

WSTĘP
Niniejsza publikacja, zatytułowana „Narwią i Wisłą z Jeziora Zegrzyńskiego na Jezioro 
Włocławskie. Przewodnik nie tylko kajakowy”, powstała w ramach projektu współpracy 
pn. „Mazowieckie Mazury – rozwój turystyki i rekreacji na obszarach LGD Zalew Ze-
grzyński i LGD Aktywni Razem” realizowanego przez dwie mazowieckie Lokalne Grupy 
Działania: Zalew Zegrzyński i Aktywni Razem. 

Lokalne Grupy Działania (LGD) są partnerstwami podmiotów sektora publicznego, spo-
łecznego i gospodarczego, których celem jest oddolne wspieranie zrównoważonego 
rozwoju obszarów wiejskich Unii Europejskiej. Więcej informacji na temat obu LGD 
można znaleźć na stronach: www.lgdzz.pl i www.aktywnirazem.pl.

Projekt Mazowieckie Mazury ma za cel tworzenie warunków dla bardziej dynamiczne-
go rozwoju turystyki i rekreacji nawodnej na obszarach LGD Zalew Zegrzyński i LGD 
Aktywni Razem poprzez usunięcie kluczowych braków w zakresie infrastruktury i ofer-
ty, a także poprzez działania zwiększające znajomość walorów Mazowsza, a w szczegól-
ności obu objętych operacją obszarów, dla turystyki wodnej. Są to działania uzupełnia-
jące wspieranie rozwoju turystyki wodnej na Mazowszu, realizowane przez Samorząd 
Województwa. Jednym z zadań projektu było opracowanie przewodnika dla amatorów 
turystyki wodnej. Przewodnik, zgodnie z tytułem, obejmuje trasę kajakową z Jeziora 
Zegrzyńskiego na Jezioro Włocławskie i tereny do niej przyległe. W założeniu ma się 
przyczynić do rozwoju turystyki wodnej na obszarach obu Lokalnych Grup Działania 
i całej zachodniej części Mazowsza.

Nie jest to typowy przewodnik kajakowy, czyli opisujący głównie koryto i brzegi rzek 
stanowiących trasę spływu, ale raczej przewodnik o profilu krajoznawczym. Inicjato-
rom i realizatorom projektu Mazowieckie Mazury, w tym autorowi przewodnika, przy-
świecała idea turystyki wodnej o charakterze właśnie krajoznawczym, pozwalającej 
jej uczestnikom poznać, często mało znane, dziedzictwo przyrodnicze i kulturowe tej 
części Mazowsza. Mamy nadzieję, że ta znajomość przyczyni się do lepszej ochrony 
tego dziedzictwa, a także do związania młodych ludzi z tą ziemią, z korzyścią dla nich 
i lokalnych społeczności.
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Gdzie i jak płyniemy

Rozdział 1

GDZIE I JAK 
PŁYNIEMY

 Jezioro Zegrzyńskie, widok od strony Nieporętu, fot. Ireneusz Kamiński
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Trasa spływu
Przewodnik obejmuje, zgodnie z tytułem, trasę z Jeziora Zegrzyńskiego do 
Jeziora Włocławskiego – dwóch największych na Mazowszu sztucznych 
zbiorników wodnych.

Jezioro Zegrzyńskie powstało przez spiętrzenie w 1963 roku wód Narwi 
i Bugu zaporą (jazem piętrzącym) w Komornicy/Dębem. Potocznie nazywa-
ne jest Zalewem Zegrzyńskim. Jego powierzchnia wynosi 3300 ha (33 km2), 
średnia głębokość – 5,7 m, pojemność – 94,3 mln m3. Jezioro służy zaopa-
trzeniu Warszawy w wodę pitną, produkcji energii elektrycznej, ochronie 
przed powodziami terenów w dolinach Narwi i Bugu oraz celom rekreacyjno
‑wypoczynkowym. Ta ostatnia funkcja była najmniej istotna przy podejmowaniu 
decyzji o utworzeniu zbiornika, ale na przestrzeni kilku dziesięcioleci urosła 
do rangi najbardziej znaczącej, obok funkcji zaopatrywania Warszawy w wodę. 
Funkcja energetyczna ma mniejsze znaczenie, usytuowana w zaporze elektrow-
nia Dębe jest elektrownią przepływową wyposażoną w 4 hydrozespoły z turbina-
mi Kaplana firmy Ganz, każdy o mocy znamionowej około 5,3 MW. Najmniejsze 
znaczenie ma funkcja przeciwpowodziowa. 

 Zapora w Dębem, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Od zapory w Dębem płyniemy dolnym, ujściowym odcinkiem Narwi. 

Narew to prawy dopływ Wisły i jedna z najdłuższych rzek w Polsce. Jej długość 
wynosi 484 km, z czego 36 km ma odcinek na Białorusi, gdzie – w uroczy-
sku Orłowo we wschodniej części Puszczy Białowieskiej, ma swoje źródła. Po-
wierzchnia zlewni Narwi to 75 200 km2 – prawie jedna czwarta powierzchni 
Polski. Średni roczny przepływ wody w odcinku ujściowym wynosi 328 m3 na 
sekundę. Największym dopływem Narwi, wpadającym do niej (a właściwie do 
Jeziora Zegrzyńskiego) na wysokości Serocka, jest Bug. Do 1962 roku uzna-
wano, że to Narew wpadała do Bugu (który jest dłuższy i niesie nieco więcej 
wody niż Narew), a Bug do Wisły. Klasyfikację tę zmieniono, biorąc pod uwagę, 
że po połączeniu rzek Narew zachowuje kierunek płynięcia, a Bug zmienia go 
o prawie 90 stopni, a także – że wody Bugu rozmywają się w ciemnych wodach 
Narwi. Przez jakiś czas funkcjonował też termin Bugonarew, Bugo-Narew, Nar-
wiobug, Narwo-Bug dla cieku, który łączył Jezioro Zegrzyńskie z Wisłą. 
Nazwa Narew pochodzi od, wywodzącego się z języka indoeuropejskiego, 
słowa nur, oznaczającego rzekę lub wodę (słowo też pojawia się jako nazwa 
miejscowości Nur na wschodnim Mazowszu, niegdyś miasta – stolicy ziemi 
nurskiej sięgającej aż po okolice obecnego Jeziora Zegrzyńskiego oraz jako 
rdzeń w nazwie rzeki Nurzec, prawego dopływu Bugu).
Narew jest rzeką nizinną, o niewielkim spadku 0,19‰. Prawie na całej dłu-
gości zachowała naturalny charakter – tworzy rozległe doliny, bagna i tor-
fowiska, a także liczne rozgałęziające i łączące się koryta (tzw. rzeka ana-
stomozująca). Rzeka jest ostoją ptactwa wodnego i innej fauny związanej 
ze środowiskiem wodnym i obszarami podmokłymi. Najcenniejszy odcinek 
doliny Narwi, od Suraża do Rzędzian, został uznany za park narodowy (Nar-
wiański PN). Inne jej fragmenty są objęte ochroną jako parki krajobrazowe 
i obszary Natura 2000. Narew poniżej Dębego jest uznawana jako szlak kaja-
kowy łatwy (kategoria trudności ZWA), mało uciążliwy (kategoria uciążliwości 
U1), średnio atrakcyjny (malowniczość). 

Około 21 km poniżej zapory w Dębem, w Nowym Dworze Mazowieckim, 
Narew uchodzi do Wisły.

Wisła do największa polska rzeka, często nazywana królową rzek polskich. 
Określenie to wiąże się niewątpliwie z wielkością Wisły – długością, objęto-
ścią niesionych wód, powierzchnią z której zbiera wody (zlewnią). Wisła jest 
najdłuższą rzeką, nie tylko Polski, ale też zasilającą swoimi wodami Morze 
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Bałtyckie – ma 1047 kilometrów. Wielkość przepływu przy ujściu do Bałtyku 
wynosi 1046 m3 na sekundę, czyli ponad 3-krotność przepływu Narwi u jej 
ujścia do Wisły koło Modlina. Powierzchnia zlewni wynosi 194 424 km2, tyle 
co prawie dwie trzecie powierzchni Polski.
Wisła i jej dolina stanowią ważny korytarz ekologiczny umożliwiający funk-
cjonowanie różnorodnych ekosystemów, w tym egzystencję i migracje wie-
lu gatunkom zwierząt. Ma też duże walory krajobrazowe. Dotyczy to także 
naszego odcinka, od ujścia Narwi do Jeziora Włocławskiego. Więcej na ten 
temat w części tego rozdziału pt. Walory przyrodnicze.
Przez wieki, aż do niedawna, Wisła była ważnym szlakiem handlowym, umoż-
liwiającym transport większych partii towarów, w tym zwłaszcza zboża, eks-
portowanego za jej pośrednictwem przez Gdańsk do zachodniej części Euro-
py. Dzięki temu handlowi rozwinęło się wiele nadwiślańskich miejscowości. 
Zapewniała także relatywnie bezpieczne podróże ludziom, w tym koronowa-
nym głowom. Nic więc dziwnego, że Wisła ma od kilkuset lat swoje miejsce 
w polskiej literaturze. Piękne wiersze o Wiśle napisał też urodzony nad nią, 
bo w Płocku, Władysław Broniewski.
Wisła często wzbiera, powodując powodzie. Według podręczników, w środko-
wym i dolnym biegu występują one zwykle, w efekcie wiosennych roztopów, 
w marcu. Ale zmiany klimatyczne i zła gospodarka w zlewni Wisły i na samej 
rzece sprawiły, że obie wielkie powodzie w okolicy Płocka miały miejsce 
w innym czasie: w styczniu (1982 roku) i lipcu (2010 roku).

Portem docelowym naszego spływu jest Nowy Duninów w powiecie płockim, 
na terenie Lokalnej Grupy Działania AKTYWNI RAZEM. Nowy Duninów leży 
mniej więcej w połowie długości Jeziora Włocławskiego, około 5 km przed 
granicą województw: mazowieckiego i kujawsko-pomorskiego.

Jezioro Włocławskie, zwane także Zalewem Włocławskim lub Zbiornikiem 
Włocławskim, powstało po Jeziorze Zegrzyńskim, bo w 1970 roku, przez spię-
trzenie wód Wisły zaporą we Włocławku. Mając powierzchnię 70,4 km2, jest 
największym zbiornikiem wodnym nie tylko na Mazowszu (nawet jeśli przyj-
miemy, że mniej więcej połowa jeziora leży na Kujawach), ale też w Polsce. 
Ma kształt jeziora rynnowego i długość 58 km, a więc sięga powyżej Płocka. 
Jego średnia szerokość wynosi 1,2 km. Jest zbiornikiem dość płytkim, średnia 
głębokość to 5,5 metra, ale np. w Płocku wynosi ona tylko 2,5 metra. Całko-
wita pojemność to 408 mln m3, ale użytkowa to jedynie 55 mln m3, w związ-
ku z czym potencjał retencyjny zbiornika jest ograniczony – przy dopływie 
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przekraczającym odpływ o 2000 m³ (co ma miejsce w przypadku fal powo-
dziowych) zbiornik wypełnia się w zaledwie 7 godzin.

Trzy podstawowe funkcje zbiornika to: retencyjna (ograniczona, bo zbior-
nik jest w stanie zatrzymać tylko część fali powodziowej), energetyczna i tu-
rystyczna. Najbardziej znacząca jest funkcja energetyczna zbiornika. Oddana 
do użytku w 1969 roku elektrownia wodna we Włocławku została wyposażona 
w 6 pionowych hydrozespołów z turbinami Kaplana produkcji ZSRR, o łącz-
nej mocy ponad 160 MW. Roczna produkcja energii elektrycznej w latach 
1972–2019 wahała się w granicach od 588 do 1 102 GWh. Oznacza to, że 
elektrownia może zaspokoić potrzeby energetyczne wszystkich gospodarstw do-
mowych w województwie kujawsko – pomorskim. Relatywnie – w stosunku do 
potencjału – ograniczona jest funkcja turystyczna. Związane z jeziorem ośrodki 
turystyczne są dość nieliczne (Zarzeczewo, Wistka Szlachecka w województwie 
kujawsko-pomorskim, Nowy Duninów w województwie mazowieckim), a ich in-
frastruktura dla turystyki wodnej jest ograniczona ilościowo lub/i jakościowo.

Walory trasy dla turystyki wodnej
Już fakt, że trasa spływu łączy dwa największe na Mazowszu zbiorniki wodne, 

czyni ją wyjątkową. Ale jej hydrograficzna wyjątkowość nie kończy się na tym 
fakcie. Biegnie ona bowiem przez bardzo szczególny pod tym względem obszar. 
Zaczyna się przy Jeziorze Zegrzyńskim, wypełnionym przez wody Narwi i Bugu – 
dwóch z czterech największych polskich rzek, a po około 20 kilometrach przenosi 
się na Wisłę – największą z nich. Kilka kilometrów przed ujściem Narwi do Wi-
sły, ta pierwsza przyjmuje jeszcze wody Wkry. Z kolei, do Wisły na trasie spływu 
wpadają jeszcze takie znaczące rzeki jak Bzura (w Wyszogrodzie, dopływ lewo-
brzeżny) i Skrwa Prawa (poniżej Płocka, koło Murzynowa, dopływ prawobrzeżny) 

 Jezioro Włocławskie poniżej Płocka, Zapora we Włocławku, fot. Joanna Machaj de Vargas
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oraz kilka mniejszych, w tym Mołtawa (w Kępie Polskiej, dopływ prawobrzeżny) 
i Skrwa Lewa (poniżej Płocka, w Soczewce, dopływ lewobrzeżny). 

Taki układ hydrograficzny sprawia, że ta część Mazowsza ma wyjątkowo ko-
rzystne warunki dla rozwoju turystyki wodnej. Wszystkie wymienione rzeki są 
lub mogą być szlakami kajakowymi, o różnej specyfice i stopniu trudności, co 
oznacza, że prawie każdy amator pływania kajakiem znajdzie tu coś dla sie-
bie. Póki co, większość z nich wykorzystywana jest w małym stopniu, chociaż 
Samorząd Województwa dostrzega ten potencjał i promuje go poprzez liczne 
wydawnictwa i wspieranie oddolnych inicjatyw w tym zakresie. Bezpośrednia 
promocja turystyki wodnej przez samorządy lokalne jest ograniczona i mało 
skoordynowana. Jednak główną słabością są braki w infrastrukturze. Tam, gdzie 
ona powstaje, często nie uwzględnia wszystkich form turystyki wodnej, w tym, 
na ogół, kajakowej. 

Znacznie lepszą formą zaangażowania samorządów lokalnych w rozwój tu-
rystyki są wspólnie przez nie tworzone Lokalne Organizacje Turystyczne. Jest 
to działanie samorządów o charakterze bardziej strukturalnym (instytucjonali-
zacja, współpraca, angażowanie partnerów społecznych i prywatnych) i długo-
falowym niż okazjonalna organizacja związanych z wodą imprez. Uzupełnienie 
go o wsparcie inwestycyjne ze strony sektora publicznego może sprawić, że 
Mazowsze może stać się, dla istotnej grupy amatorów turystyki wodnej, alter-
natywą dla Warmii i Mazur.

 fot. Ireneusz Kamiński
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Walory przyrodnicze
Obszar, przez który płyniemy, jest także unikalny pod względem przyrodni-

czym. Według systemu regionalizacji fizyczno‑geograficznej Jerzego Kondrac-
kiego, większa część trasy spływu – aż do Dobrzykowa pod Płockiem, przebiega 
przez Kotlinę Warszawską, wchodzącą w skład Niziny Środkowomazowieckiej 
i  obejmującą doliny Wisły i Narwi. Kotlina została uformowana w wyniku pro-
cesów erozji i akumulacji rzecznej, trwających przez cały młodszy pleistocen 
i holocen. Kształt zbliżony do dzisiejszego uzyskała w okresie interglacjału 
eemskiego, kiedy powstała dolina erozyjna oraz podczas ostatniego zlodowa-
cenia, gdy przepływ wód Prawisły był blokowany przez lądolód zlodowacenia 
północnopolskiego. W Kotlinie Warszawskiej doliny Wisły i Narwi osiągają sze-
rokość do kilkunastu kilometrów. Rzeźba terenu wykazuje stosunkowo małe 
zróżnicowanie. Płaskie terasy akumulacyjne znajdują się na rzędnych 73–80 
m .n.p.m. i urozmaicone są wydmami – utworami akumulacji eolicznej, wzno-
szącymi się do 101 m. n.p.m.

Za Dobrzykowem wpływamy na obszar Kotliny Płockiej. Jest to kolejne roz-
szerzenie pradoliny Wisły, o powierzchni 850 km2, ciągnące się aż za Wło-
cławek. Na lewym brzegu Wisły, na jej wysokim terasie zachowały się formy 
będące wynikiem zaniku jęzora polodowcowego: jeziora oraz ozy i kemy, czę-
ściowo przekształcone przez wiatr w wały wydmowe. Jest to położony najbliżej 
Warszawy, bardzo atrakcyjny krajobrazowo i przyrodniczo, obszar Pojezierza 
Gostynińskiego (nazwa zwyczajowa), w dużej mierze zalesiony.

Wisła jest jednym z najważniejszych w Polsce korytarzy ekologicznych o zna-
czeniu wykraczającym poza jej granice. Umożliwia on migracje roślin i zwierząt 
na terenach, które łączy rzeka i jej dolina. Szczególnie ważną rolę odgrywa 
jako szlak wędrówki ptaków wodno-błotnych, łączący Bałtyk z basenem Morza 
Czarnego poprzez dorzecza Dniestru i Dunaju.

Odcinek Wisły, który stanowi przedmiot naszego przewodnika, a więc od 
ujścia Narwi w dół rzeki, zaliczany jest przez hydrologów do Dolnej Wisły. Nurt 
rzeki spowalnia, Wisła rozlewa się szeroko i tworzy szereg wysp o zróżnicowa-
nym charakterze, a więc i odnóg, które z czasem odcinają się od głównego 
koryta (a czasem są odcinane przez człowieka), tworząc liczne starorzecza zwa-
ne wiśliskami. Porastające niski brzeg rzeki – na tym odcinku głównie lewy, 
w mniejszym stopniu prawy – lasy łęgowe stanowią najbogatsze w ssaki i ptaki 
środowisko leśne środkowej Europy. 

Dlatego aż około 75% naszej trasy objęte jest obszarami ochrony Natura 
2000, a na odcinku stanowiącym około 20% jej długości płyniemy przez tereny 
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rezerwatów przyrody. Oznacza to ucztę dla zmysłów i ducha osób wrażliwych na 
piękno przyrody, ale także pewne ograniczenia i obowiązki związane z jej ochro-
ną. Wspomniane obszary Natura 2000 na naszej trasie to:

	² Specjalny Obszar Ochrony Siedlisk Kampinoska Dolina Wisły. Obejmuje on 
odcinek doliny Wisły pomiędzy Warszawą a Płockiem. Kampinoska Doli-
na Wisły to fragment naturalnej doliny dużej rzeki nizinnej o charakterze 
roztokowym, wraz z charakterystycznym strefowym układem zbiorowisk ro-
ślinnych, reprezentujących pełne spektrum wilgotnościowe i siedliskowe 
w obrębie obu tarasów. Wisła na tym odcinku płynie korytem z licznymi 
łachami i namuliskami. Jest ono kształtowane dynamicznymi procesami 
erozyjno‑akumulacyjnymi, warunkującymi powstawanie naturalnych fito-
cenoz leśnych i nieleśnych w swoistym układzie przestrzennym. W dolinie 
zachowały się liczne starorzecza, tworzące charakterystyczne ciągi otoczone 
mozaiką zarośli wierzbowych, lasów łęgowych oraz ekstensywnie użytko-
wanych łąk i pastwisk. Północna krawędź doliny jest wyraźnie zarysowana 
i osiąga wysokość względną dochodzącą do około 35 metrów. Od strony 
południowej rozciąga się szeroki taras zalewowy. Jednocześnie obszar ten 
jest fragmentem jednego z najważniejszych europejskich korytarzy ekolo-
gicznych. Charakterystycznym elementem tutejszego krajobrazu są lasy łę-
gowe. Obszar pełni kluczową rolę dla ptaków zarówno w okresie lęgowym, 
jak i podczas ich sezonowych migracji. 

	² Obszar Specjalnej Ochrony Ptaków Dolina Środkowej Wisły. Ten obszar Natura 
2000 obejmuje znaczną część środkowego biegu Wisły, od Dęblina aż po 
Płock. Na odcinku Warszawa – Płock pokrywa się w zasadzie z opisanym po-
wyżej Specjalnym Obszarem Ochrony Siedlisk Kampinoska Dolina Wisły. Ma 
znaczenie międzynarodowe, występują na nim co najmniej 22 gatunki ptaków 
wymienionych w Załączniku I Dyrektywy Ptasiej i 9 gatunków z Polskiej Czer-
wonej Księgi (PCK). Jest to ważna ostoja ptaków wodno-błotnych, gdyż gniaz-
duje tu 40–50 gatunków z  tej grupy, w tym 90% krajowej populacji mewy 
siwej (pospolitej), 30–50% – rybitwy białoczelnej (PCK), 30–70% – rybitwy 
rzecznej, 90–100% – mewy żółtonogiej, 30–40% – sieweczki obrożnej (PCK), 
5% – sieweczki rzecznej (PCK), 50% – ostrygojada (PCK), 5–25% – mewy 
czarnogłowej. Poza gatunkami wodno-błotnymi występują w niej też: brodziec 
piskliwy, krwawodziób, płaskonos, podgorzałka (PCK), podróżniczek (PCK), 
mewa śmieszka, zimorodek, derkacz, dzięcioł białoszyi, dzięcioł średni, bo-
cian czarny, czajka i rycyk. Gniazduje tu kilka par bielików, zaobserwowano 
też obecność pary puchaczy. Coraz częstsza staje się czapla biała, natomiast 
wyginął kulon, związany z ekstensywną gospodarką pasterską. Jest to bar-
dzo ważny obszar dla ptaków zimujących i migrujących, a także ważny szlak 
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wędrówkowy, służący jako korytarz ekologiczny nie tylko ptakom, ale także 
innym grupom zwierząt. W okresie wędrówek stosunkowo licznie pojawia się 
bocian czarny (do 245 osobników). Natomiast w okresie zimy z ostoi korzysta 
co najmniej 1% populacji szlaku wędrówkowego czapli siwej i krzyżówki.

	² Specjalny Obszar Ochrony Siedlisk Forty Modlińskie. Służy on ochronie zimo-
wisk nietoperzy w pomieszczeniach fortowych. Na terenie obszaru stwierdzo-
no 3 gatunki nietoperzy wymienionych w załączniku II Dyrektywy Siedlisko-
wej. Jest to m.in. jedno z największych zimowisk mopka w Polsce północnej 
i wschodniej, a latem 2006 roku znaleziono tu też kolonię rozrodczą nocka 
dużego Myotis myotis. 

Jak bezpiecznie dopłynąć do celu
Pływanie kajakiem to wspaniała forma rekreacji, pozwalająca na bardzo 

bliski kontakt z przyrodą i pełny „reset” psychiczny. Woda to jednak niebez-
pieczny żywioł – brak szacunku dla jej mocy, brak uwagi dla rzeki i brak wiedzy 
o jej dynamice mogą doprowadzić do tragedii. I czynią to co roku.

Dlatego proponowana trasa spływu, ze względów bezpieczeństwa zaczyna się 
poniżej Jeziora Zegrzyńskiego. Zdarza się, że spływy organizowane przez firmy 
kajakowe rozpoczynają się na jeziorze, a nawet powyżej niego. Wtedy kajaki 
są przenoszone na dość długim odcinku około połowy kilometra. Nie jest to 
w żaden sposób wygodne. Nie jest też bezpieczne, gdyż istnieje ryzyko zassa-
nia kajaków przybijających do brzegu powyżej zapory na kratownice chroniące 
turbiny elektrowni zlokalizowanej w zaporze. 

Podpowiedzią, która pomoże nam bezpiecznie dopłynąć do zamierzonego 
celu spływu, może być „dekalog kajakarza”:

 Tablice w Zakroczymiu oznaczające granice obszarów Natura 2000, fot. Ireneusz Kamiński
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Dekalog kajakarza
1.	 Wsiadaj i wysiadaj z kajaka ustawionego dziobem w górę rzeki (pod 

prąd).
2.	 Przybijaj do brzegu zawsze pod prąd.
3.	 Po wywrotce, w pierwszej kolejności ratuj ludzi.
4.	 Po wywrotce na głębokiej wodzie, holuj kajak do brzegu, nie odwracając go.
5.	 Wożone w kajaku rzeczy zabezpiecz przed zamoczeniem (włóż w nie-

przemakalny worek) i przed utopieniem (przywiąż do kajaka).
6.	 Płynąc po rzece, stale kontroluj powierzchnię wody przed dziobem ka-

jaka, zwracając bacznie uwagę na wszelkie zmarszczki, fale i wiry. Są 
to z reguły sygnały o różnych podwodnych przeszkodach, które musisz 
ominąć.

7.	 Pilnie obserwuj kierunki zmian pogody.
8.	 Nigdy nie wsiadaj do kajaka po spożyciu alkoholu czy innych środków 

odurzających i nie pij alkoholu, ani nie spożywaj tych środków w czasie 
pływania.

9.	 Zwracaj uwagę na innych i pomagaj im w razie potrzeby.
10.	Mierz zamiary według sił, nigdy odwrotnie. Nie szarżuj.

„Tablica życia” Stowarzyszenia Nasz Czerwińsk nad Wisłą (wielkie brawa dla 
Stowarzyszenia) zawiera także inne cenne informacje. Przyswojenie sobie jej 
treści pomoże nam ograniczyć ryzyko utraty zdrowia lub życia. Nieodparcie 
nasuwa się pytanie, dlaczego takich tablic nie ma w innych miejscach nad 
Wisłą (i nie tylko)?

 (Źródło: „Tablica życia”, 
ustawiona w miejscu przy-
bijania w Wychódźcu, gm. 
Czerwińsk nad Wisłą i na 
bulwarze w Czerwińsku, sta-
raniem Stowarzyszenia Nasz 
Czerwińsk nad Wisłą)
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Są wśród nich zasady bezpiecznego zachowania się podczas pływania kajakiem 
lub małą łodzią:

01  Zawsze licz się z możliwością wywrotki kajaka/łodzi

•	Osoby potrafiące pływać powinny brać pod uwagę ograniczenie swoich 
możliwości pływackich, spowodowane przez zamoczone, więc cięższe 
ubranie oraz silny prąd rzeki, falę, bądź niską temperaturę wody. Przed 
wejściem do kajaka/łodzi zakładamy kamizelkę ratunkową.

•	Nigdy nie pływamy samotnie. Zawsze powinien być koło nas ktoś, kto 
nam pomoże w razie wypadku.

•	Nigdy nie pływamy w nocy, udzielenie pomocy w ciemności jest bardzo 
trudne lub wręcz niemożliwe. 

•	Nigdy nie wsiadamy do kajaka/łodzi po spożyciu alkoholu lub środków 
odurzających.

•	Wypadki są nieoczekiwane. W każdej grupie powinna być osoba, która 
w razie wątpliwości w krytycznej sytuacji podejmie decyzję.

02  Woda jest potencjalnie groźnym i zdradliwym żywiołem

•	Wisła jest dużą rzeką o szybkim i silnym prądzie. Często nie widać go, 
co nie znaczy, że nie istnieje i nie wpływa na zachowanie kajaka/łodzi.

•	Przed wypłynięciem dowiedz się jak najwięcej o trasie, którą chcesz prze-
płynąć. Pamiętaj, że największym niebezpieczeństwem są wszelkiego rodza-
ju spiętrzenia wody: powinieneś wiedzieć czy i gdzie znajdują się sztuczne 
progi, tamy, młyny. Zachowaj tam szczególną ostrożność, spływająca z nich 
woda tworzy poniżej spiętrzenia poziome zawirowanie stanowiące pułapkę 
dla osoby, która się w nim znajdzie. Nie należy próbować przepływać ta-
kich miejsc, bo konsekwencje wywrotki są tam dużo poważniejsze niż gdzie 
indziej.

•	Równie niebezpieczne są przeszkody w nurcie, szczególnie od strony, na 
którą napływa na przeszkodę prąd. Przyparcie do przeszkody to prawie 
pewna wywrotka, a wciągnięcie pod zacumowany statek czy boję może 
się skończyć tragicznie.

•	Nigdy nie dobijaj do przeszkody czy pomostu od strony prądu, zawsze – 
pod prąd.

•	Specyfiką Wisły są przykosy czyli gwałtownie kończące się mielizny. Tuż 
za nimi może być niebezpieczna głębia.



15

Jak bezpiecznie dopłynąć do celu

•	Pamiętaj, że rzeki są szczególnie groźne przy wezbranej wodzie: pływanie 
przy stanach powodziowych jest zawsze i wszędzie niebezpieczne.

•	Na Wiśle może wystąpić całkiem spora fala (wywołana przez wiatr lub 
przepływający statek czy motorówkę) – póki nie jesteś bardzo wprawnym 
kajakarzem, zawsze napływaj na nią dziobem lub rufą. Duża fala uderza-
jąc w bok kajaka/łodzi może je wywrócić.

•	Przed wypłynięciem, zawsze sprawdź warunki hydrologiczne i pogodowe. 
Wybieraj taki akwen (oraz długość trasy), na którym sobie poradzisz w da-
nych warunkach na twoim sprzęcie.

•	Zdawaj sobie sprawę, że szczególnie latem zmiana pogody (burza) może 
nastąpić błyskawicznie. Bądź na to przygotowany – miej pod ręką fartuch, 
kurtkę, ustal z uczestnikami „procedurę alarmową” – za kim płyniecie. 
Ważne jest, aby – szczególnie w takich warunkach – nie rozproszyć się 
po rzece.

03  Kajak to mała łódka

•	Zwracaj uwagę na większe jednostki pływające i zawsze ustępuj im z dro-
gi: jesteś najmniejszy i najbardziej zwrotny. Zachowuj zawsze duży od-
stęp od łodzi, statków, barek, promów.

•	Zaplanuj manewr odpowiednio wcześniej – nurt Wisły jest bardzo szybki.

04  Odpowiedni sprzęt jest koniecznym warunkiem bezpieczeństwa

•	Twój kajak powinien być niezatapialny. Jeśli nie został wyposażony w od-
powiednie komory, puste 5–litrowe butelki po wodzie w dziobie i rufie 
znacząco podniosą twoje bezpieczeństwo. Po wywrotce, kajak – jeśli 
utrzymuje się na wodzie – jest najlepszym środkiem ratunkowym, staraj 
się go trzymać do nadejścia pomocy.

•	Pamiętaj o niezbędnym wyposażeniu jednostki pływającej: kamizelkach 
ratunkowych /asekuracyjnych, kole ratunkowym, gaśnicy proszkowej, od-
bijaczach, bosaku, apteczce pierwszej pomocy.

(Tekst sporządzony na podstawie materiału http//: www.kajak.org.pl – autor-
stwa J. Starzyńskiego oraz http//:www.przewodnik.fundacjakim.pl/index07.
html)
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Jeśli wpadniesz do rzeki:
1  nie panikuj, wołaj pomocy;
2  nie płyń pod prąd, nie staraj się dopłynąć do najbliższego brzegu;
3  płyń z nurtem, daj się znieść prądowi rzeki na brzeg, wystaw ręce przed sie-

bie, uważaj na kamienie, kłody i inne przeszkody, o które możesz uderzyć;
4  spróbuj wydostać się z nurtu, zmień kierunek płynięcia o kąt nie większy 

niż 45 stopni w stronę brzegu, gdy grunt pod nogami jest stabilny, wyjdź 
na brzeg.

(Tekst sporządzony na podstawie materiału udostępnionego na stronie http://
www.zdrowie.gazeta.pl/, autor: Ola Długołęcka)

Infrastruktura
Jak już to było wzmiankowane, infrastruktura na szlaku pozostawia wiele do 

życzenia. Dotyczy to zarówno infrastruktury informacyjnej o szlaku, przystani, 
przywodnych miejsc żywieniowych i noclegowych, jak i, co gorsza, infrastruk-
tury nawigacyjnej. 

Jeśli idzie o tablice informujące o szlaku, to można je spotkać na obszarze 
aktywności Lokalnej Organizacji Turystycznej Trzech Rzek, który na naszym 
szlaku obejmuje gminy Pomiechówek, Nowy Dwór Mazowiecki i Zakroczym. 
Czasami zasłaniają je gałęzie rosnących obok znaków krzewów. Jeśli jednak, 
płynąc dostrzeżemy miejsce lądowania i wodowania, to znajdziemy też przy nim 
tablicę informacyjną. W Wychódźcu w gminie Czerwińsk nad Wisłą i w Nowym 
Secyminie w gminie Leoncin i w Czerwińsku też spotkamy tablice informujące 
o zasadach bezpieczeństwa na wodzie i w wodzie („Tablice życia”). Historię 

	 „Tablica życia”,  
fot. Ireneusz Kamiński
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Czerwińska nad Wisłą i jego związki z Wisłą poznamy dzięki, bardzo ciekawie 
opracowanym i  ustawionym przez Stowarzyszenie Nasz Czerwińsk nad Wisłą 
na nadwiślańskim bulwarze, tablicom (niestety, wymagającym już odnowienia – 
słońce i deszcz zrobiły swoje). 

Publiczne przystanie w postaci stałych lub pływających pomostów spotka-
my w Czarnowie w gminie Pomiechówek na Narwi oraz w Smoszewie w gminie 
Zakroczym, w Wyszogrodzie i Płocku i Nowym Duninowie na Wiśle. Powstały 
jednak one raczej z myślą o właścicielach łódek niż kajakarzach, gdyż są za 
wysokie i na zbyt głębokiej wodzie dla tych ostatnich. Ci ostatni „mają do 
dyspozycji” albo betonowe slipy, jak w Mochtach w gm. Zakroczym, Wychódź-
cu, Czerwińsku nad Wisłą, Nowym Secyminie w gm. Leoncin, Wyszogrodzie, 
Nowym Duninowie, lub muszą szukać odpowiednio niskiego, niezarośniętego 
brzegu rzeki. Z rzadka przystanie te będą wyposażone w toalety i łazienki – tak 
będzie na ogół w specjalizujących się w obsłudze kajakarzy i innych wodniaków 
przystaniach w Modlinie, Januszewie gm. Młodzieszyn, Liszynie gm. Słupno 
i klubie „Morka” w Płocku. 

Także nadrzeczna infrastruktura żywieniowa i noclegowa jest dość rzadka. 
W opisie poszczególnych odcinków trasy naszego spływu, obiekty nad wodą 
zostały wyróżnione niebieską czcionką. W przypadku chęci skorzystania z in-
nych, znajdujących się w pewnym oddaleniu od brzegu, musimy uwzględnić 
czas dotarcia i powrotu, a przede wszystkim konieczność zapewnienia opieki 
nad naszym sprzętem i dobytkiem. Raczej nie możemy liczyć na zewnętrzną 
usługę tego typu.

Nabrzeżne znaki dotyczące kilometrażu Wisły są rozmieszczone z różną czę-
stotliwością, raczej rzadko niż często, a może są po prostu niewidoczne z powo-
du ich złego stanu lub zasłonięcia przez roślinność. Warto więc zabrać lornetkę, 
jeśli taka informacja nas interesuje. Alternatywą są internetowe aplikacje, które 
nam pokażą, gdzie aktualnie jesteśmy. Także nabrzeżne znaki nawigacyjne 
ostrzegające przed zagrożeniami, typu linie energetyczne przechodzące nad 
rzeką i inne, bywają mało widoczne lub niezrozumiałe, jeśli się nie zapoznamy 
z nimi przed spływem. Nie ma ich jednak zbyt wiele. Także nawigacyjne zna-
ki nawodne, w tym boje wytyczające tor wodny, spotkamy relatywnie rzadko. 
W przypadku nawigowania kajakiem ich nieobecność ma mniejsze znaczenie, 
co nie oznacza, że nie warto ich znać, zwłaszcza tych oznaczających podwodne 
przeszkody. Najważniejsza jest jednak umiejętność „czytania wody”. Nie da 
się jej nabyć teoretycznie, potrzebne jest doświadczenie. Dlatego w każdym 
spływie powinna uczestniczyć i służyć jako przewodnik posiadająca je osoba. 
Ma to kapitalne znaczenie dla bezpieczeństwa, a szczególnie duże na Wiśle – 
rzece rozległej i o dużej dynamice wód, a co za tym idzie także zmian koryta.
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Gdzie wypożyczyć sprzęt
Szczęśliwie, minęły już czasy, gdy miejsce rozpoczęcia spływu było uwarun-

kowane lokalizacją wypożyczalni sprzętu pływającego lub zdolnością dowiezie-
nia własnego sprzętu prywatnym lub publicznym (i tak drzewiej bywało) środ-
kiem transportu. Dzisiaj, nad bardziej, a nawet mniej uczęszczanymi szlakami 
wodnymi z reguły znajdziemy wypożyczalnie kajaków. A jeśli ich tam nie ma, 
albo nie odpowiada nam ich oferta, możemy też wypożyczyć sprzęt w innym 
miejscu w kraju, o ile jesteśmy gotowi zapłacić za jego dowóz. Najczęściej wy-
pożyczalnie oferują także możliwość odebrania sprzętu w, zasadzie dowolnym, 
miejscu zakończenia spływu, co daje duży komfort, w tym psychiczny.

Adresy wypożyczalni, i zapewne także opinie użytkowników o ich ofercie, 
można oczywiście znaleźć w internecie. Dla wygodnych, poniżej podaję krótką 
listę przetestowanych przeze mnie wypożyczalni, usytuowanych na trasie spły-
wu lub jej pobliżu:

	² Kajaki Dylewski,  
Twierdza Modlin,  
Nowy Dwór Mazowiecki,  
www.kajaki-dylewski.pl/ 

	² ZLOT Andrzej Świątkowski,  
Łomna gm. Czosnów,  
www.kajaki-wisla.pl

	² Przystań Januszew,  
gm. Młodzieszyn,  
powiat sochaczewski  
www.facebook.com/przystan.januszew/ 

	 Przystań firmy Kajaki Dylewski przy twierdzy Modlin, fot. Ireneusz Kamiński
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	² Moto Przystań,  
Plecewice k. Sochaczewa, 
www.motoprzystan.pl/pl 

	² Wypożyczalnia kajaków EL-DAW,  
Joniec, powiat płoński 
www.eldawkajaki.pl 

	² Wypożyczalnia kajaków „Mrzonka”,  
Joniec, powiat płoński 
www.facebook.com/profile.php?id=100064791708635 

Gdzie (w miarę) bezpiecznie 
zostawić samochód
Dolny odcinek Narwi i Wisła nie należą do bardzo popularnych, a co się z tym 
wiąże – bardzo skomercjalizowanych, szlaków kajakowych. Ma to swoje oczywiste 
zalety dla miłośników spokoju i przyrody. Ale są też negatywne strony tego stanu. 
Jedną z nich są niedostatki infrastruktury obsługującej kajakarzy. Między innymi, 
trudno jest tu o  dobre, bezpieczne miejsce do pozostawienia samochodu na kil-
ka dni. Najlepszą więc opcją będzie skorzystanie z oferty wypożyczalni kajaków, 
która albo znajduje się w planowanym miejscu startu albo dowiezie uczestników 
wraz ze sprzętem na miejsce startowe i odbierze ich z miejsca zakończenia spływu 
oraz daje możliwość pozostawienia samochodu na terenie wypożyczalni. Skorzy-
stanie z takiej oferty oznacza także wygodny i łatwy powrót do naszego pojazdu. 
Inny sposób to dowiezienie nas na miejsce startowe przez rodzinę lub znajomych, 
a następnie odebranie nas z miejsca zakończenia spływu. Wtedy nie ma potrzeby 
znalezienia parkingu.

	 Przystań Januszew w gminie Młodzieszyn, fot. Ireneusz Kamiński
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Gdzie i jak płyniemy

Jeśli żadne z powyższych rozwiązań z jakichś względów nie wchodzi w rachubę, 
potencjalnymi miejscami parkowania w okolicy miejsca rozpoczęcia naszego 
spływu – Dębego w gminie Serock mogą być parkingi przy obiektach hote-
lowych, klubach i restauracjach, o ile będą tym zainteresowane, co na ogół 
będzie się wiązało z opłatą. Najbliżej znajdują się:

	² Ośrodek Szkolenia Galjan w Komornicy www.galjan.net.pl/podstawy.html 
	² Ośrodek Szkoleniowy Krajowej Szkoły Sądownictwa i Prokuratury w Dębem 



Gdzie (w miarę) bezpiecznie zostawić samochód
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Rozdział 2
PŁYNIEMY

Odcinek 1

Odcinek 2

	 Schemat 1 i 2 odcinka szlaku kajakowego z Jeziora Zegrzyńskiego na Jezioro Włocławskie 
(tablica informacyjna LOT Trzech Rzek na przystani w Czarnowie), fot. Ireneusz Kamiński
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Na potrzeby tego przewodnika nasz szlak został podzielony na pięć odcinków: 

Odcinek 1:	 od miejsca poniżej progu spiętrzającego wodę poniżej zapory, Dębe, 
gm. Serock (km 20,5 szlaku żeglownego Narwi) do mostu drogowego 
w Modlinie, dzielnicy Nowego Dworu Mazowieckiego (km 2 szlaku 
żeglownego Narwi)

Odcinek 2:	 od mostu drogowego w Modlinie (km 2 szlaku żeglownego Narwi)  
do Czerwińska nad Wisłą, powiat płoński (km 579 szlaku 
żeglownego Wisły)

Odcinek 3:	 od Czerwińska nad Wisłą (km 579 szlaku żeglownego Wisły) do 
Kępy Polskiej, gm. Bodzanów, powiat płocki (km 608 szlaku 
żeglownego Wisły)

Odcinek 4:	 od Kępy Polskiej (km 608 szlaku żeglownego Wisły) do Płocka,  
przystań klubu „Morka” (km 633 szlaku żeglownego Wisły)

Odcinek 5:	 od Płocka, przystań klubu „Morka” (km 633 szlaku żeglownego 
Wisły) do Nowego Duninowa, powiat płocki (km 649 szlaku 
żeglownego Wisły)

Nie są to sugerowane etapy spływu. Wszak spływ może być krótszy lub dłuż-
szy, a długość etapów powinna być dostosowana do możliwości uczestników 
w danych warunkach pogodowych.

Odcinek 1: 
Dębe, gm. Serock - poniżej zapory i progu podpiętrzającego wody Narwi  
(km 20,5 szlaku żeglownego Narwi) – Modlin – most drogowy (km 2 szlaku że-
glownego Narwi)

Nasz spływ rozpoczynamy w Dębem w gminie Serock, na obszarze Lokalnej 
Grupy Działania Zalew Zegrzyński. Ze względów bezpieczeństwa kajaki wodu-
jemy już na Narwi, kilkaset metrów poniżej zapory – poniżej progu podpiętrza-
jącego wody rzeki. Ewentualna próba pokonania progu kajakiem to igranie ze 
śmiercią!

Do miejsca wodowania dojeżdżamy od ronda na drodze nr 62 w Dębem, 
jadąc przez jakieś 150 metrów drogą nr 632, a następnie zjeżdżając na drogę 
prowadzącą do Ośrodka Szkoleniowego Krajowej Szkoły Sądownictwa i Proku-
ratury, wiodącej przez piękny las grądowy.
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 fot. Ireneusz Kamiński

 	Miejsce startu poniżej zapory i progu piętrzącego, fot. Ireneusz Kamiński
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 	Wodowanie na Narwi w Dębem fot. Ireneusz Kamiński

 	Płyniemy, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Narew poniżej zapory w Dębem to królestwo łabędzi. Żyzna i natleniona na 
zaporze woda sprzyja rozwojowi życia w niej, a to przyciąga ptactwo.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

 Przez kilometr-półtora z prawej burty towarzyszy nam wysoki prawy brzeg.

 	Wysoki prawy brzeg Narwi w Dębem, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Potem się oddala. Mijamy odprowadzenie oczyszczonych ścieków z oczysz-
czalni w Dębem/Starym Orzechowie.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

Wody te, mimo oczyszczania, muszą być dość żyzne, bo ten odcinek Narwi 
cieszy się dużą popularnością wśród wędkarzy, co oznacza, że jest na nim wię-
cej ryb. Omijamy stanowiska wędkarskie w jak największej odległości, by nie 
zerwać żyłek.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 
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 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

W Starym Orzechowie przepływamy pod rurociągiem. Wykorzystuje on konstruk-
cję dawnego mostu, elementu zlikwidowanej linii kolejowej Legionowo - Na-
sielsk. Jesteśmy na km 17 szlaku żeglownego Narwi.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

W Starym Orzechowie znów pojawia się wysoki prawy brzeg, porośnięty grą-
dem. Lewy brzeg poniżej Dębego jest zasadniczo raczej niski i porasta go las 
łęgowy. 
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 	Narew między Topoliną a Sikorami, fot. Joanna Machaj de Vargas 
 

 	Wysoki brzeg w Nowym Orzechowie, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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I znów podziwiamy piękno łabędzi w locie. 

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

 Możemy też obserwować przedstawicieli innych gatunków ptactwa.

  	fot. Joanna Machaj de Vargas 
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 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

W czasie spływu cały czas obcujemy z naturą – na brzegu towarzyszą nam 
piękne lasy łęgowe, a tuż przy wodzie dostrzegamy odcisk racic jelenia lub 
sarny. To akurat okolice Sikor w gminie Wieliszew, ale takich miejsc jest wiele.

 	Narew w pobliżu Sikor, fot. Ireneusz Kamiński
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 	Narew w pobliżu Sikor, fot. Ireneusz Kamiński

 	Obcujemy z naturą – łęgi, fot. Ireneusz Kamiński 	Odcisk racic, fot. Ireneusz 
Kamiński

Nowe Orzechowo i Kikoły na prawym brzegu i Sikory na lewym to duże sku-
piska domów rekreacyjnych.

Dopływamy do wsi Czarnowo koło Pomiechówka, km 9,6 szlaku żeglownego 
Narwi. To miejsce przybijania i wodowania dla kajakarzy oraz dające możliwość 
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noclegu, gdybyśmy chcieli spędzić nad Narwią więcej czasu. Jest tu też zabyt-
kowy obiekt militarny, tzw. dzieło forteczne – element zewnętrznych umocnień 
Twierdzy Modlin, ale raczej niedostępny. Dziwnym zrządzeniem historii wiele 
takich zabytków zostało otoczonych przez ogródki działkowe i często nie można 
ich zwiedzać.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	Czarnowo przystań, fot. Ireneusz Kamiński, Joanna Machaj de Vargas  
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Jak widać, nad wodę można też się wybrać starym volkswagenem „ogór-
kiem”. Też romantycznie, chociaż mniej ekologicznie.

 	fot. Ireneusz Kamiński

Ale tak chyba jednak lepiej …

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Opuszczany Czarnowo, a nas opuszcza wysoki prawy brzeg. Po obu stronach 
rzeki towarzyszy nam jej taras zalewowy. Po lewej jest na ogół wąski, ograni-
czony wałem. Szerszym wyjątkiem jest Kępa Kikolska - niegdyś olęderska wieś, 
a dziś ponadstuletni łęg wierzbowo-topolowy, planowany rezerwat przyrody, któ-
ry od wielu lat nie może doczekać się realizacji. Po prawej taras jest bardzo 
szeroki, okresowo zalewany przez wody Narwi i Wkry, do której ujścia wkrótce 
dopłyniemy. To Łąki Czarnowskie. 

Około 3 kilometrów poniżej Czarnowa płyniemy koło, niewidocznej z wody, 
wsi Góra na lewym brzegu. To ostania miejscowość w gminie Wieliszew. Zainte-
resowani historią mogą pokusić się o jej obejrzenie. Nad jeziorem Góra, staro-
rzeczem Narwi, znajdują się (coraz bardziej zarośnięte) ruiny pałacu Poniatow-
skich o bardzo ciekawej historii oraz inne obiekty ich majątku, m.in. spichlerz 
i kuźnia. Są też pozostałości obiektów z okresu PRL-u w podobnie złej kon-
dycji. Możemy też podziwiać cztery wspaniałe, pomnikowe dęby szypułkowe.

 	Fragment starorzecza z jeziorem Góra w pobliżu wsi o tej samej nazwie, 
fot. Ireneusz Kamiński
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 	Erodowany przez Narew brzeg wykorzystują na swoje siedliska jaskółki brzegówki i jerzyki, 
fot. Ireneusz Kamiński  

Powoli zbliżamy się do Nowego Dworu Mazowieckiego. Mimo, że jest to obszar 
zurbanizowany, to jednak, jeśli zachowamy ma wodzie ciszę, mamy szansę na 
takie spotkania.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas   
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Na 6. kilometrze szlaku żeglownego Narwi, mijamy ujście Wkry, jej prawo-
brzeżnego dopływu. Ta rzeka, o długości prawie 250 kilometrów, mająca swoje 
źródła koło Nidzicy, płynie między innymi przez gminę Pomiechówek, należącą 
do Lokalnej Grupy Działania Zalew Zegrzyński. Wkra to jeden z najbardziej 
popularnych mazowieckich szlaków kajakowych. Spływy nią oferuje wiele firm, 
usytuowanych nad tą rzeką i nie tylko. Od 8 lat Lokalna Organizacja Tury-
styczna Trzech Rzek z siedzibą w Nowym Dworze Mazowieckim, a dokładniej 
– w Modlinie, we współpracy z firmami kajakowymi i ze wsparciem Samorządu 
Województwa, organizuje, cieszący się dużą popularnością, Spływ kajakowy 3 
rzek - Wkrą, Narwią i Wisłą, z Pomiechówka do Smoszewa w gminie Zakroczym.

 	Ujście Wkry, fot. Ireneusz Kamiński

 	Sport i rekreacja nad i na Narwi w Nowym Dworze Mazowieckim,  
fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Bo Nowy Dwór Mazowiecki to, chyba jedyne na Mazowszu, a może i w Pol-
sce, właśnie miasto trzech rzek. A jego mieszkańcy coraz bardziej doceniają 
ten walor i korzystają z niego w wolnym czasie.

 	Sport i rekreacja nad i na Narwi w Nowym Dworze Mazowieckim,  
fot. Joanna Machaj de Vargas 

 Nowy Dwór też daje możliwość dogodnego przybicia do brzegu odwiedza-
jącym go kajakarzom w tutejszej przystani. Zaś nad bezpieczeństwem korzy-
stających z uroków miejscowych wód czuwa Wodne Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe.

 	fot. Ireneusz Kamiński
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Na kilometrze 1,5 szlaku żeglownego Narwi osiągamy most drogowy w No-
wym Dworze Mazowieckim w ciągu drogi krajowej nr 68. Jest to koniec pierw-
szego odcinka naszego spływu. A „spod mostu wygląda na nas” Wieża Biała, 
stanowiąca część Twierdzy Modlin – unikalnego kompleksu architektury mi-
litarnej i ważnego miejsca w historii Polski. Nie do pominięcia, jeśli ktoś jej 
jeszcze nie zwiedzał.

 	Most drogowy na Narwi w Nowym Dworze Mazowieckim im. Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. Wybudowany w 1911 roku jako ważny element strategiczny Twierdzy 
Modlin. W 1915 roku został wysadzony przez wojska rosyjskie i rozebrany przez wojska 
niemieckie. Został odbudowany w 1934 roku według projektu Eugeniusza Hildebrandta 
i Biura Konstrukcyjnego Ministerstwa Robót Publicznych. W 1939 roku był uszkodzony 
przez naloty niemieckie, a w 1945 roku wysadzony przez wycofujących się Niemców. 
Ponownie został odbudowany w 1952 roku. Posiada siedem parabolicznych przęseł, 
z czego dwa skrajne są z 1934 roku. Całkowita długość mostu wynosi 576 metrów. fot. 
Joanna Machaj de Vargas 

Za mostem drogowym znajdziemy dwie przystanie kajakowe, w których moż-
na też wypożyczyć sprzęt. Coraz częściej i liczniej cumują też w nich rekon-
strukcje dawnych wiślanych łodzi: batów, lejtaków, kryp, galarów i innych.
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 	fot. Ireneusz Kamiński  

 	fot. Ireneusz Kamiński  
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 	fot. Ireneusz Kamiński  

 	fot. Ireneusz Kamiński  
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Co warto zobaczyć na brzegu

Twierdza Modlin (prawy i lewy brzeg)

Twierdza Modlin, obok Twierdzy Warszawa, stanowiła główny element War-
szawskiego Rejonu Fortecznego – systemu umocnień chroniących zachodni 
kraniec Imperium Rosyjskiego. W czasie I wojny światowej, błyskawiczna 
ofensywa wojsk niemieckich w lipcu 1915 roku zmusiła Rosjan do odwrotu 
i opuszczenia mniejszych twierdz w Różanie, Ostrołęce, Pułtusku, a także 
Warszawie, Łomży i Zegrzu. Również Twierdza Modlin, otoczona przez wojska 
niemieckie, poddała się po zaledwie 10 dniach obrony. Do niewoli trafiło 100 
tysięcy żołnierzy rosyjskich. Upadek Twierdzy i wkroczenie Niemców do War-
szawy zakończyło działania zbrojne w czasie I wojny światowej na Mazowszu.

Twierdza Modlin jest jednym z największych i najlepiej zachowanych ze-
społów fortecznych w Polsce. Na jej terenie znajduje się najdłuższy w Euro-
pie i drugi na świecie budynek – koszary obronne o długości 2250 metrów. 
Mogło się w nim pomieścić do 100 tysięcy osób. Miejsce na budowę twierdzy 
wybrał sam Napoleon Bonaparte. Na jego polecenie u zbiegu Wisły, Narwi 
i Wkry powstały pierwsze umocnienia. Twierdza była wielokrotnie rozbudowa-
na i w rezultacie składa się z fortyfikacji francuskich, rosyjskich i polskich. 
Ostatnią przed I wojną światową modernizację przeprowadzili Rosjanie w la-
tach 1912-1914: w odległości 5-10 km od cytadeli wybudowali 10 betono-
wych fortów z żelbetonowymi osłonami i stalowymi wieżyczkami, tworzących 
zewnętrzny pierścień umocnień.

 	Budynek koszarowy, najdłuższy w Europie, fot. Ireneusz Kamiński 
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 	Budynek koszarowy, najdłuższy w Europie, fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	Budynek koszarowy, najdłuższy w Europie, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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 	Brama księcia Józefa Poniatowskiego, fot. Joanna Machaj de Vargas

 	Hotel Royal w Twierdzy Modlin w dawnej garnizonowej pralni obsługującej tysiące żołnierzy 
stacjonujących w twierdzy. Stąd komin obok głównego budynku, fot. Ireneusz Kamiński
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 	Wieża Czerwona, zwana też Tatarską lub Kaukaską, widziana od strony koszar i z Narwi, 
fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	Cmentarz w Twierdzy Modlin, fot. Joanna Machaj de Vargas 

Cmentarz forteczny został założony w 1915 roku, zachowała się zbiorowa 
mogiła siedmiu żołnierzy poległych w czasie oblężenia. Wszystkie ofiary ofensywy 
niemieckiej w 1915 roku upamiętnia metalowy krzyż z tablicą z napisem: „Ku 
czci żołnierzy wszystkich nacji pochowanych na tym cmentarzu”. Najstarsze pol-
skie groby to 9 mogił legionistów z 1., 2. i 3. Pułku Piechoty Legionów Polskich, 
stacjonujących w twierdzy w latach 1916-1917. Obok nich zostali pochowani 
uczestnicy wojny polsko-rosyjskiej 1920 roku oraz kampanii wrześniowej 1939 
roku. W sumie na cmentarzu spoczywają szczątki 2581 żołnierzy. Niektóre obiek-
ty modlińskiej twierdzy są siedliskami zwierząt. Są wśród nich rzadkie gatunki 
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nietoperzy, z tego względu zostały objęte ochroną w ramach systemu Natura 
2000 jako Specjalny Obszar Ochrony Siedlisk Forty Modlińskie.

 	Cmentarz w Twierdzy Modlin, fot. Joanna Machaj de Vargas 

  	Mieszkaniec Fortów Modlińskich, fot. Hubert Macioch
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 	Widok z Wieży Czerwonej na połączenie Narwi i Wisły, fot. Ireneusz Kamiński

Gdzie zjeść
	² Gościniec Nad Narwią,  
Kikoły 2D,  
gm. Pomiechówek, 
 tel. 516 795 144

	² Restauracja Grande,  
Nowy Dwór Mazowiecki,  
ul. Zakroczymska 16

	² McDonald’s,  
Nowy Dwór Mazowiecki,  
ul. Warszawska 32  
(centrum handlowe)

	² Restauracja Modelina,  
Nowy Dwór Mazowiecki,  
ul. E. Malewicza 117

Gdzie przenocować 
	² Weź Tu Przystań,  
Czarnowo 64 A,  
gm. Pomiechówek,  
tel. 501 441 275 

	² Stanica Wędkarska Koła PZW 24 
Pomiechówek, 
Czarnowo 68 A,  
tel. 501 541 285   

	² Gościniec Nad Narwią,  
Kikoły 2D,  
gm. Pomiechówek, 
 tel. 516 795 144

	² MGDymerscy,  
Nowy Dwór Mazowiecki,  
ul. Bohaterów Modlina 45 

	² Hotel Noclegi,  
Nowy Dwór Mazowiecki 58a 
(Okunin)

	² Hotel Mazovia,  
Nowy Dwór Mazowiecki  
ul. I. Paderewskiego 1c,  
tel. 22 785 71 00 
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	² Hotel Sokołowska,  
Nowy Dwór Mazowiecki,  
ul. Gen. Wiktora Thommée 15, 
tel. 22 350 74 87

	² Hostel Quadrans,  
Nowy Dwór Mazowiecki,  
ul. Mieszka I 3 (Modlin)

	² Hotelik,  
Nowy Dwór Mazowiecki,  
ul. M. Kopernika 22 
(Stary Modlin)

	² Pokoje Gościnne Anna,  
Nowy Dwór Mazowiecki,  
ul. Jana Pawła II 27 (Modlin)

	² Hotel Royal,  
Nowy Dwór Mazowiecki, 
ul. Szpitalna 93 (Modlin Twierdza),  
tel. 22 224 2222 
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Odcinek 2: 
Modlin, most drogowy (km 2 szlaku żeglownego Narwi) - Czerwińsk nad Wisłą 
(km 579 szlaku żeglownego Wisły)

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

Opuszczamy wart dłuższego postoju Modlin, płynąc jeszcze po Narwi, ale kie-
rując się na widoczny w oddali most na Wiśle na drodze S7. 

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Z lewej burty pozostawiamy monumentalny budynek dawnego spichlerza 
twierdzy. Płyniemy wzdłuż ostrogi rozdzielającej wody Narwi i Wisły, by wkrótce 
znaleźć się na tych ostatnich. Wyraźnie czujemy, że wiślany nurt jest znacznie 
szybszy i mocniejszy od narwiańskiego. Tak jest szczególnie przy wyższych sta-
nach wód – w okresach opadów w południowej części zlewni Wisły.

Wkrótce, przed Zakroczymiem, przepływamy pod mostem na drodze kra-
jowej nr 7, wiodącej z Warszawy do Gdańska, osiągając kilometr 552 szlaku 
żeglownego Wisły.

  	Most na drodze krajowej nr 7 z Warszawy do Gdańska, fot. Joanna Machaj de Vargas 

Za mostem nurt nas kieruje na lewy brzeg. Płyniemy przez wodny rezerwat 
przyrody Zakole Zakroczymskie o powierzchni 545,5 ha, obejmujący obszar 
wysp, piaszczystych łach oraz wód Wisły, należący do wsi Sady w gminie Czo-
snów i Stare Grochale w gminie Leoncin (obie wsie na lewym brzegu) oraz 
miasta Zakroczymia (na prawym brzegu). Znaczną jego część stanowi Kępa 
Zakroczymska, duża wyspa, oddzielona od prawego brzegu tylko niewielkim 
ciekiem. Celem powołania rezerwatu jest zachowanie ze względów naukowych 
i dydaktycznych ostoi lęgowych rzadkich i ginących gatunków ptaków występu-
jących na obszarze rzeki. Rezerwat leży w otulinie Kampinoskiego Parku Na-
rodowego oraz w obrębie obszarów Natura 2000: specjalnego obszaru ochrony 
siedlisk Kampinoska Dolina Wisły PLH140029 oraz obszaru specjalnej ochrony 
ptaków Dolina Środkowej Wisły PLB140004.
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 	Wisła koło Zakroczymia widziana z kajaka …, fot. Joanna Machaj de Vargas 

 …. i samolotu, fot. Ireneusz Kamiński

Na 557-558 kilometrze szlaku żeglownego Wisły przepływamy obok, nie-
widocznego z rzeki, Zakroczymia, bo oddzielonego od niej wspomnianą Kępą 
Zakroczymską. Przy Zakroczymiu warto wszakże się zatrzymać i, pokonując 
około kilometrową odległość, obejrzeć to historyczne miasteczko i jego atrakcje 
(patrz: Co warto zobaczyć na brzegu).
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 	 Boja Wód Polskich, wyznaczająca tor wodny w okolicy Zakroczymia, fot. Joanna Machaj 
de Vargas 

Poniżej Zakroczymia wpływamy na obszar kolejnego wodnego rezerwatu przy-
rody - Wikliny Wiślane, o powierzchni 340,5 ha. Podobnie jak rezerwat Za-
kole Zakroczymskie, Wikliny Wiślane leżą w obrębie otuliny Kampinoskiego 
Parku Narodowego i dwóch wspomnianych obszarów Natura 2000. Takie 
same są też cele powołania tego rezerwatu.

 	 fot. Ireneusz Kamiński
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 	 fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	 fot. Joanna Machaj de Vargas 

Płyniemy dalej, orientując się na rysujący się w oddali komin dawnej, XIX-
-wiecznej, cegielni w Mochtach-Smoku i zachwycając się pięknem otaczającej 
nas przyrody. 
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 	 Wisła poniżej Zakroczymia, fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	 Okolice Wólki Smoszewskiej, fot. Ireneusz Kamiński

 	 Komin XIX-wiecznej cegielni w Mochtach-Smoku, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Po jakimś czasie osiągamy oznakowane miejsce dobijania i wodowania 
Mochty‑Smok na 560. kilometrze szlaku żeglugowego Wisły.

 	 fot. Joanna Machaj de Vargas  

Znak jest mało widoczny, bo zasłonięty przez gałęzie drzew - to częsty przy-
padek, także w odniesieniu do tablic z kilometrażem. Nie możemy też liczyć na 
nic więcej niż możliwość przybicia, gdyż brak jest jakiejkolwiek infrastruktury 
odpoczynkowej, nie mówiąc o realizacji potrzeb fizjologicznych – to także, nie-
stety, nadwiślańska norma, z rzadkimi wyjątkami. 

 	Nagrodą pocieszenia 
jest widok tradycyjnej 
wiślanej łódki w 
pobliskich zaroślach. 
Miło, że takowe jeszcze 
istnieją, a nawet jakby 
zaczynają wracać na 
Wisłę, fot. Joanna Machaj 
de Vargas 
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Widok Wisły nigdy nie nudzi. Wiślana woda jest jak kameleon – zmienia 
swoją barwę w zależności od ilości światła słonecznego. Zmienia też swoje 
ukształtowanie, w zależności od siły i kierunku wiatru. A i sama rzeka zmienia 
się bezustannie: to się zwęża, to rozlewa, to się dzieli na odnogi przedzielone 
porośniętymi roślinnością wyspami – kępami, lub nagimi piaszczystymi łacha-
mi. Czasem na środku rzeki „wyrasta” olbrzymie drzewo. Leży w wodzie tak 
płytkiej, że trudno uwierzyć, że to wiślana woda przyniosła tego olbrzyma. Jakże 
potężna musiała być jej siła.

 	 Między Mochtami a Smoszewem, fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	 Między Mochtami a Smoszewem, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Po pokonaniu około 3 kilometrów szlaku wodnego, co w praktyce oznacza 
sporo więcej (ile, to zależy od naszych umiejętności czytania wody i techniki 
wiosłowania), osiągamy przystań w Smoszewie. Jeśli popłyniemy przy brzegu, 
odnogą między nim a Wyspą Smoszewską, to z wody dostrzeżemy fragment 
pałacu w Smoszewie i przypałacowego parku.

 	 Przed dziobem przystań w Smoszewie – kilometr 363 szlaku żeglugowego Wisły,  
fot. Joanna Machaj de Vargas  

 	 Wisła w Smoszewie, fot. Ireneusz Kamiński
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 	 Kościół w Smoszewie, widok z przystani, fot. Ireneusz Kamiński

Po odpoczynku i zwiedzeniu Smoszewa (patrz: Co warto zobaczyć na brze-
gu) ruszamy w dalszą drogę – do Czerwińska jeszcze 16 kilometrów szlaku 
wodnego!

Poniżej Smoszewa wysoki brzeg odsuwa się od Wisły, a raczej to Wisła od-
suwa się od krawędzi Wysoczyzny Płońskiej. Spotkają się ponownie w pobliżu 
Czerwińska.

 	 Wisła poniżej Smoszewa, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Płyniemy między Miączynkiem w gminie Czerwińsk nad Wisłą (prawy brzeg) 
a Wilkowem w gminie Leoncin (lewy brzeg). To, ewidentnie, odcinek rzeki po-
pularny wśród wędkarzy.

 	 „Port rybacki” na prawym brzegu Wisły w okolicy Miączynka, fot. Joanna Machaj de 
Vargas  

Podobnie jak na Narwi w okolicach Nowego Dworu Mazowieckiego, tak i na 
Wiśle, jej strome, będące efektem erozji przez wody rzeki, brzegi stanowią 
często siedlisko takich gatunków ptaków jak jaskółki brzegówki, jerzyki czy 
wielobarwne zimorodki. 

 	fot. Joanna Machaj de Vargas , Marcin Przedlacki
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Koryto Wisły nieco zwęża się i w dużej części swojego przekroju jest płytkie - 
trzeba uważać na mielizny. Czasami zdradzają je leżące na środku rzeki drzewa.

 	Koryto Wisły między Miączynkiem a Wychódźcem, fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	 Prawy brzeg między Miączynkiem a Wychódźcem, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Tablica na prawym brzegu, oznajmiająca kilometr 570 szlaku żeglownego, 
oznacza, że jesteśmy w Wychódźcu w gminie Czerwińsk nad Wisłą. Tu przecina-
my drogę nr 565 z Chociszewa w tejże gminie do Nowego Secymina w gminie 
Leoncin. Nie rozpraszajmy zbytnio swojej uwagi szukając mostu. Nie znajdzie-
my go …

 	 fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	 Wisła i wiślany wodowskaz w Wychódźcu, fot. Ireneusz Kamiński
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 	 Droga nr 565 znikająca w wodach Wisły w Wychódźcu, fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	 Ta sama droga nr 565 wynurzająca się z wód Wisły w Nowym Secyminie, zwana tu 
„betonką”, fot. Ireneusz Kamiński

To najwęższe miejsce koryta rzeki na tym jej odcinku. W razie potrzeby łatwo 
w nim postawić most pontonowy.

Przy miejscu cumowania w Wychódźcu Stowarzyszenie Nasz Czerwińsk 
nad Wisłą, wsparte środkami samorządu Mazowsza ustawiło Tablicę życia, 
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prezentującą zasady zachowania się na wodzie i w wodzie, ze szczególnym 
uwzględnieniem warunków wodnych na Wiśle. Jest to godna uznania inicja-
tywa. Aż się prosi, by takie tablice znalazły się także w innych nadwodnych 
miejscowościach na Mazowszu i innych regionach kraju. 

 	 fot. Ireneusz Kamiński

Warto znać zasady bezpieczeństwa na wodzie, gdyż raczej z rzadka spotkamy 
znaki nawigacyjne oznaczające miejsca niebezpieczne i przeszkody żeglugowe.

 	 fot. Joanna Machaj de Vargas  
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Niebezpieczeństwa kryją się nie tylko w wodach rzeki. Także coś, co wygląda 
jak twardy grunt, przykryty płytką wodą, ale czasem też wystający ponad jej po-
wierzchnię, może okazać się śmiertelną pułapką – rozwodniony, grząski piasek 
potrafi, niczym bagno, wessać nieostrożną osobę, która nań weszła.

 	Brodzenie po takiej wodzie może być bardzo niebezpieczne dla życia, fot. Ireneusz 
Kamiński

Poniżej Wychódźca, koło wsi Wilkówiec (prawy brzeg), Wisła i wysoka kra-
wędź wysoczyzny znów się spotykają, a koryto rzeki staje się ciekawsze. Liczniej 
pojawiają się łachy i kępy wiślane, a wśród tych ostatnich, mniej więcej na 
kilometrze 574 - długa na prawie sześć kilometrów Kępa Śladowska. Będzie 
nam towarzyszyć aż do Czerwińska. Leży bliżej lewego brzegu. Od Czerwińska 
oddziela ją główny nurt Wisły. 

To właśnie Kępa Śladowska miała być wykorzystana w 1410 roku do bu-
dowy mostu, po którym wojska króla Jagiełły przeprawiły się przez Wisłę 
w drodze na Grunwald. Ale jest też inna teoria, mówiąca, że było to w Wy-
chódźcu i Secyminie, gdzie Wisła jest najwęższa. Wyspa została zasiedlona 
w XVIII wieku przez osadników olęderskich. Była zamieszkana do lat 60. XX 
wieku.
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 	„Mazowiecka Amazonia” – Wisła powyżej Czerwińska, fot. Ireneusz Kamiński

Widok charakterystycznych, bliźniaczych wież kościelnych w stylu romań-
skim to znak, że już niedługo przycumujemy w Czerwińsku, na kilometrze 579 
szlaku żeglownego Wisły. 

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 
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A przy odrobinie szczęścia powita nas tradycyjna wiślana łódka z ożaglowa-
niem łacińskim.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

Na przystani w Czerwińsku nie spotkamy oznakowania szlaku kajakowego, 
gdyż jesteśmy już poza obszarem Lokalnej Organizacji Turystycznej Trzech 
Rzek. Taki brak systemowego podejścia to ciągle, na tle innych, znak rozpo-
znawczy naszego kraju. Chociaż jest już sporo regionów w Polsce, gdzie wyglą-
da to lepiej. Może to czas, by Mazowsze do nich dołączyło także w obszarze 
turystyki wodnej?

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Co warto zobaczyć na brzegu

Zakroczym (prawy brzeg) 

Zakroczym leży na prawym, wysokim, brzegu Wisły na dawnym szlaku han-
dlowym łączącym Wisłą Pomorze z Mazowszem, a dalej, Narwią i Bugiem, z Li-
twą.  Nazwa miasta wywodzi się od słowa „zakrot”, czyli przeprawa przez rzekę. 
Pierwsza wzmianka o nim pochodzi z opatrzonego datą 1065 r. tzw. falsyfikatu 
mogileńskiego. Miasto było stolicą ziemi zakroczymskiej, najpierw w księstwie 
mazowieckim, a potem, do 1795 roku, w województwie mazowieckim. Znaj-
dował się w nim dwór książęcy, tzw. curia, zniszczony przez Szwedów w 1657 
roku. W 1422 roku książę mazowiecki Janusz I nadał Zakroczymiowi status 
miasta na prawie chełmińskim jako potwierdzenie stanu faktycznego. Po inkor-
poracji Mazowsza do Królestwa Polskiego Zakroczym był miastem królewskim 
i do XVIII wieku – miejscem obrad sejmików ziemi zakroczymskiej.

Miasto rozwijało się dzięki wiślanemu handlowi. Kres jego rozwojowi po-
łożyło zniszczenie go przez Szwedów w czasie potopu szwedzkiego i w 1709 
roku w czasie wojny północnej. Także zajęcie miasta przez wojska rosyjskie 
w 1793 roku i wielokrotne rekwizycje przyczyniły się do jego upadku. Do oży-
wienia miasta przyczynił się rozwój społeczności żydowskiej, obecnej w nim 
od XV wieku, ale nielicznej aż do XVIII wieku. Wtedy to, wskutek represji car-
skich, rozpoczął się silny napływ Żydów z Rosji na ziemie polskie. W połowie 
XIX wieku Żydzi stanowili już około 60% ogólnej liczby mieszkańców miasta.

W czasie Powstania Listopadowego, po zajęciu Warszawy przez Rosjan, 
w zakroczymskim klasztorze odbywały się posiedzenia Rządu i Sejmu pod 
przewodnictwem Joachima Lelewela.

Ponowny cios zadała miastu agresja wojsk Hitlera na Polskę i okupacja 
niemiecka. W dniach od 10 do 28 września trwała obrona Twierdzy Modlin, 
w tym Zakroczymia przez 8 Dywizję Piechoty i 2 Pułk Piechoty 2 DP Le-
gionów, dowodzony przez płk Ludwika Czyżewskiego. Wykorzystując rozejm, 
SS-mani z Dywizji „Kemp” zdobyli miasto, po czym zamordowali około 500 
obrońców i około 100 mieszkańców, Polaków i Żydów. Zakroczymscy Żydzi 
zostali w 1941 roku wysłani przez Niemców do obozu w Pomiechówku lub 
do getta w Nowym Dworze Mazowieckim. W 1944 roku hitlerowcy utworzyli 
w Forcie I obóz dla deportowanych mieszkańców Warszawy i okolic.

W 1939 roku miasto liczyło 6300 mieszkańców. Po okupacji hitlerowskiej 
i eksterminacji ludności żydowskiej nigdy nie wróciło do tej liczby – w 2021 
roku populacja Zakroczymia była o połowę mniejsza, wynosiła 3159 osób. 
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W Zakroczymiu urodził się Erazm Giotto (Czioto, Cziotko) zwany Erazmem 
z Zakroczymia, przez wiele lat szyper transportujący towary do Gdańska, a na-
stępnie budowniczy pierwszego stałego mostu, Zygmunta Augusta, na Wiśle 
w Warszawie.
 

	² Rynek z pomnikiem Latarnia – na rynku w Zakroczymiu stoi nietypo-
wy pomnik. W cokole wymurowanym z kamieni obsadzono kratownico-
wy słup (zabytkowy słup trakcji tramwajowej z Warszawy), a na nim kon-
strukcję przypominającą uliczne latarnie gazowe. Na ściankach latarni 
umieszczono herby Zakroczymia i ziemi zakroczymskiej oraz awers i rewers 
gwiazdy podobnej do odznak amerykańskich szeryfów. Na cokole znajduje się ta-
blica ku czci powstańców z 1831 i 1863 oraz poległych w latach 1939–1945. 
W czasie powstania listopadowego, po upadku Warszawy, Zakroczym był ostatnią sie-
dzibą Sejmu i rządu Królestwa Polskiego. Jedną z podjętych wówczas uchwał za-
twierdzono odznaczenie „za wytrwałość w powstaniu narodowem” nazwane Gwiazdą 
Wytrwałości. Zaprojektował ją Joachim Lelewel, historyk, minister Rządu Narodowe-
go. To jej wizerunki widnieją na pomniku-latarni na zakroczymskim rynku. Mimo że 
odznaczeniu zamierzano nadać wysoką rangę, nie zdążyło utrwalić się w świadomo-
ści Polaków. Powstanie upadło, członkowie rządu udali się na emigrację, Gwiazdy 
Wytrwałości nie otrzymał żaden z walczących. W 1881 r. Muzeum Narodowe w Rap-
perswilu nadało odznaczenie zaledwie kilku żyjącym weteranom. Za: http://www.
polskaniezwykla.pl/web/place/17727,zakroczym-latarnia-z-gwiazda-wytrwalosci.html

 	Rynek w Zakroczymiu i pomnik Latarnia, fot. UM Zakroczym
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 	Rynek w Zakroczymiu i pomnik Latarnia, fot. UM Zakroczym

	² Gotycko-renesansowy kościół z XV/XVI wieku pw. Podwyższenia Krzyża Święte-
go w Zakroczymiu. Wyróżniają go narożne baszty. W ściany wmurowano szwedz-
kie granitowe kule armatnie i koło młyńskie, a wewnątrz kościoła znajdują się 
relikwie mazowieckiego świętego, Stanisława Kostki. Jest to jeden z najstarszych 
zabytków na naszej trasie. 

 	fot. Ireneusz Kamiński
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 	fot. Ireneusz Kamiński

	² Kościół oo. Kapucynów pw. św. Wawrzyńca, wybudowany ok. 1640 r. w stylu 
barokowym, ufundowany przez Hieronima Gołyńskiego herbu Prawdzic, starostę 
zakroczymskiego i kasztelana warszawskiego. W roku 1757 przekazany zako-
nowi Kapucynów. W prezbiterium dwa malowane kartusze z I polowy XVII w.: 
orzeł biały z herbem Waza oraz Pomian – herb biskupa Stanisława Łubieńskie-
go. W kryptach kościoła znajdują się groby Kapucynów oraz fundatora klaszto-
ru Józefa Młockiego. Na dziedzińcu kamienna figura Matki Boskiej wystawiona 
w 1957 r. dla uczczenia 200-lecia obecności kapucynów w Zakroczymiu. 

 	fot. Ireneusz Kamiński
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	² Klasztor Braci Mniejszych Kapucynów ufundowany w 1757 r. przez Józefa Młoc-
kiego, starostę zakroczymskiego. W 1811 r., w czasie kampanii napoleońskiej, 
służył za lazaret. Podczas Powstania Listopadowego 1831 r. mieścił się w nim 
magazyn, potem kwatery urzędników Komisji Wojskowej, a następnie kwatery 
posłów Sejmu, którego sesje odbywały się m.in. w refektarzu. Zaś w grudniu 
1831 r. Rosjanie urządzili w nim lazaret. W 1892 r. nastąpiła kasata klasztoru, 
a budynek przeznaczono dla wojska, jednak już 7 lat później Kościół odzyskał 
obiekt. W 1932 r. zwrócił go zakonowi Kapucynów. Na murze otaczającym ko-
ściół i klasztor umieszczono tablice upamiętniające m.in. żołnierzy Armii Krajo-
wej, w tym generała brygady Ludwika Czyżewskiego. Przy klasztorze działa Mu-
zeum Warszawskiej Prowincji Kapucynów oferujące zbiory historyczne, sztuki 
i etnograficzne (z misji).

 	fot. Ireneusz Kamiński

	² Kirkut - cmentarz żydowski w Zakroczymiu znajduje się na wzniesieniu przy ul. 
Parowa Okólna, przy posesji nr 33. Cmentarz powstał prawdopodobnie około 
1820 r., w okresie formowania się miejscowej gminy żydowskiej. Szacuje się, 
że w ciągu około 100 lat funkcjonowania cmentarza, dokonano na nim około 
2 tys. pochówków. Cmentarz został zniszczony i zdewastowany podczas II woj-
ny światowej oraz w okresie po wyzwoleniu. Na pierwotnej powierzchni 3 ha 
(obecnie ok. 1,5 ha) nie zachował się żaden nagrobek. W ostatnich latach 
został na nim wystawiony pomnik upamiętniający Żydów zakroczymskich. 
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 	fot. UM Zakroczym

	² Grób zamordowanych Romów w Duchowiźnie – mogiła zbiorowa ponad stu 
Romów, mężczyzn, kobiet i dzieci, rozstrzelanych przez hitlerowców w lesie Du-
chowizna 8 września 1944 roku. Napis na obelisku głosi: „W ciemnym lesie 
ostatni krzyk Romów”. 

 	fot. UM Zakroczym
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	² W Zakroczymiu znajdują się także umocnienia stanowiące element systemu 
Twierdzy Modlin. Są to: Fort I i prochownia Gałachy. 
Fort I w Zakroczymiu - element pierwszego pierścienia fortów Twierdzy Mo-

dlin, wzniesiony w latach osiemdziesiątych XIX wieku. Stanowił zamknięcie 
zachodniego odcinka umocnień Twierdzy. Fort nie odegrał większej roli w I woj-
nie światowej, gdyż nie znajdował się na kierunku niemieckiego ataku w 1915 
roku. Natomiast we wrześniu 1939 roku był obiektem ciężkich walk, a oddziały 
polskie pod dowództwem kapitana Tadeusza Doranta broniły go do 28 września. 
Przez obóz, zorganizowany w forcie przez hitlerowców po Powstaniu Warszaw-
skim, przeszło około 12 tysięcy (wg innego źródła – 30 tysięcy) mieszkańców 
Warszawy i okolic. Wydarzenia te upamiętnia tablica.

 	fot. UM Zakroczym

 	Prochownia Gałachy, fot. UM Zakroczym
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Mochty-Smok (prawy brzeg)

	² Dawna cegielnia z XIX w.

  	Dawna cegielnia w Mochtach-Smoku, fot. Joanna Machaj de Vargas 

Smoszewo (prawy brzeg)

	² Pałac w Smoszewie został wybudowany w 1938 roku dla senatora Aleksan-
dra Heiman-Jareckiego, prezesa Związku Przemysłu Włókienniczego w Pań-
stwie Polskim, członka zarządu Spółki Akcyjnej Wyrobów Bawełnianych „Wola” 
w Warszawie. Wcześniej majątek Smoszewo należał do rodzin Jaworowskich, 
Zielińskich, Gadomskich i Lasockich. W czasie okupacji niemieckiej w pałacu 
mieściło się sanatorium dla niemieckich lotników. Po wojnie został przejęty 
przez skarb państwa, działał w nim Zakład Wychowawczy „Nasz Dom” Robot-
niczego Towarzystwa Pomocy Dzieciom, a następnie Państwowy Dom Wczasów 
Dziecięcych. Obecnie obiekt jest własnością prywatną i służy jako miejsce kon-
ferencji i wydarzeń okolicznościowych. Pałac otacza park o powierzchni 7 ha, 
w którym rosną okazałe graby, modrzewie i inne rośliny i z którego rozpościera 
się piękny widok na Wisłę i jej dolinę.
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 	fot. Ireneusz Kamiński

 	fot. Ireneusz Kamiński
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	² Wieś Smoszewo wspominana jest w 1294 r. w związku z nadaniem z niej 
dziesięciny dla kaplicy św. Małgorzaty w Nowym Dworze. Pierwszy kościół para-
fialny pw. św. Mateusza w Smoszewie został ufundowany w 2. połowie XIV w. Pa-
tronami kościoła do połowy XVII w. byli Dunin-Smoszewscy. Kolejny, drewniany, 
wzniesiono w 1738 r. z fundacji Marianny z Żurawskich i Zygmunta Lasockich. 
Świątynia została uszkodzona w czasie II wojny światowej, była odbudowywana 
w 1952 i 1962 r. 8 sierpnia 1971 r. kościół spłonął wraz z całym wyposażeniem, 
z którego ocalał jedynie krzyż. Przyczyną pożaru było prawdopodobnie podpale-
nie. Obecną murowaną świątynię wzniesiono według projektu Stanisława Marzyń-
skiego w latach 1973-1975. 

 	fot. Ireneusz Kamiński

	² Kapliczka w Smoszewie, poświęcona św. Izydorowi, z napisem: „Święty Izydor 
patron rolników, urodził się i pracował na roli pod Madrytem + Wyróżniał 
się pracowitością, miłosierdziem i niezwykłą gorliwością w uczęszczaniu na 
mszę świętą + Umarł w 1130 roku. Kościół czci świętego Izydora rolnika 
i wyznawcę dnia 10 maja”. Obok kapliczki przebiega, towarzyszący Wiśle, 
szlak świętego Jakuba.
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 	fot. Ireneusz Kamiński

Chociszewo  
(prawy brzeg, odległość z Wychódźca ok. 3,5 km)

	² Drewniany kościół pw. Wniebowzięcia NMP i świętych Erazma i Leonarda 
z XIX w. – Parafię w Chociszewie erygował 4 lutego 1452 r. biskup płocki 
Paweł Giżycki herbu Gozdawa z fundacji swojego brata Wincentego, marszał-
ka księcia Bolesława. Obecny kościół powstał w latach 1830-1835 z fun-
dacji Szczepana Miszewskiego. Wyposażony jest w ołtarz główny z ok. 1605 
r., późnorenesansowy, w typie niderlandzkim, z fundacji Jana Zamoyskiego, 
opata benedyktynów w Płocku, późniejszego arcybiskupa lwowskiego. W oł-
tarzu umieszczony jest obraz Matki Bożej Częstochowskiej w drewnianej, po-
złacanej sukience z 2. połowy XIX w. oraz obrazy: św. Leonarda i Złożenie do 
grobu z początku XVII w. Ołtarz boczny po prawej stronie z obrazem Ukrzyżo-
wania (1616 r.). Figura Chrystusa ukrzyżowanego na belce tęczowej z począt-
ku XVII w. Ołtarz boczny po lewej z obrazem św. Józefa Opiekuna z 1862 r. 
autorstwa Floriana Lipińskiego, który namalował również obraz św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej (1869 r.) na zasuwie ołtarza głównego. Drewniane, pozłacane 
tabernakulum w kształcie wiązki zboża z 3. ćwierci XIX w. Przy wejściu do 
kościoła figura Ukrzyżowanego w stylu gotyku ludowego (XV/XVI w.) oraz kro-
pielnica granitowa z tego okresu. Siedmiogłosowe organy wybudował w 1887 
roku Bogumił Bynert z Rypina. 
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 	fot. Ireneusz Kamiński

 	fot. Ireneusz Kamiński
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	² Dwór z XIX wieku – w XV wieku majątek Chociszewo należał do Wincente-
go Giżyckiego herbu Gozdawa, marszałka na dworze książąt mazowieckich, 
kasztelana wiskiego. W XIX wieku przeszedł w posiadanie rodziny Lewockich. 
Obecny dwór powstał w 2. połowie XIX wieku, prawdopodobnie właśnie dla 
rodziny Lewockich, gdyż w roku 1866 właścicielem dworu był Onufry Le-
wocki. Następnie przeszedł w ręce rodziny Zawidzkich. Pod koniec lat 20. 
XX wieku majątek liczył 302 hektary i należał do Władysława Żółkiewskiego. 
Obecnie, wyremontowany kilka lat temu, dwór zajmuje szkoła podstawowa. 
Otacza go park.

 	Dawna cegielnia w Mochtach-Smoku, fot. Ireneusz Kamiński

Gmina Leoncin (lewy brzeg)

	² Cmentarze ewangelickie (olęderskie) w Starych Gnieniewicach, Wilkowie nad 
Wisłą i Nowym Secyminie

	² Domy po osadnikach olęderskich, m.in. w Wilkowie Polskim, Wilkowie nad 
Wisłą i Nowym Secyminie

	² Dawny zbór ewangelicki z 1923 roku w Nowym Secyminie, wybudowany ze 
składek ówczesnych mieszkańców-ewangelików. Obecnie należy do parafii ka-
tolickiej pw. Narodzenia Najświętszej Marii Panny w Nowym Secyminie.
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 	fot. Ireneusz Kamiński

	² Tzw. Betonka: dawna przeprawa przez Wisłę. Od 2017 roku jest miejscem 
corocznych Wiślanych spotkań organizowanych przez Stowarzyszenie Enjoy 
Leoncin, w czasie których odbywają się rejsy po Wiśle tradycyjnymi, drew-
nianymi łodziami. Wśród nich jest też Nadwiślanin, zbudowana w 2019 roku 
łódź Stowarzyszenia.

Czerwińsk nad Wisłą (prawy brzeg) 

	² Bazylika romańska z XI w., 
	² Klasztor kanoników regularnych z XII w. (obecnie salezjanów), 
	² Układ urbanistyczny, 
	² (domniemane) miejsce przeprawy wojsk Jagiełły w drodze na Grunwald 

Najstarsza wzmianka o Czerwińsku zawarta jest w tzw. falsyfikacie mogi-
leńskim, w którym jest wymieniany wśród uposażeń Benedyktynów z Mogilna. 
W 1124 r. Bolesław Krzywousty ufundował kościół pw. św. Wojciecha na 
obecnym cmentarzu grzebalnym. W latach 1129-1155 powstała obecna ro-
mańska świątynia oraz klasztor dla Kanoników Regularnych, sprowadzonych 
najprawdopodobniej z opactwa św. Idziego w Liege w Belgii. Fundatorami 
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byli biskup płocki Aleksander z Malonne oraz książęta Bolesław Kędzierzawy 
i Henryk Sandomierski.

Czerwińsk posiadał prawa miejskie już w 1373 r., a dokładniej, miała je 
jego zachodnia, biskupia, część, bo część wschodnia, należąca do klasz-
toru, uzyskała je ponad 200 lat później – w 1582 r. W tym czasie opactwo 
czerwińskie było już jedną z najbogatszych instytucji kościelnych na Ma-
zowszu. Należało do niego 10 parafii – prepozytur: Błonie, Kochów, Łomna, 
Warszawa, Wieliszew, Nasielsk, Pomiechów, Lubotyń, Zuzela i Czerwińsk. 
Z racji istnienia opactwa do Czerwińska przybywali przedstawiciele władz 
kościelnych i świeckich: legaci papiescy, książęta mazowieccy i królowie 
polscy. Wśród tych ostatnich byli: Kazimierz Wielki, Władysław Jagiełło, 
Zygmunt III i Jan Kazimierz. Władysław Jagiełło gościł w Czerwińsku trzy-
krotnie, w 1410, 1419 i 1422 roku. Wszystkie te pobyty były związane 
z konfliktem z Krzyżakami. W dniach 2-3 lipca 1410 roku jego wojska, 
ciągnące na Grunwald, przeprawiły się w Czerwińsku (lub w Wychódźcu, 
o czym ma świadczyć królewski dokument wystawiony 16 lipca 1419 r.) 
przez wykorzystany po raz pierwszy w historii Polski most pontonowy, zbu-
dowany pod Kozienicami i spławiony Wisłą. Król Jan Kazimierz, starając się 
o polską koronę, w 1648 roku odwiedzał Czerwińsk kilkakrotnie, oddając 
losy elekcji i życia swego opiece Matki Boskiej.

Od połowy XVII w. i w wieku XVIII, tj. w okresie wojen szwedzkich i woj-
ny północnej, Czerwińsk, tak jak wiele innych polskich miast, przechodził 
trudne czasy, między innymi z powodu załamania się handlu zbożem. Gdy 
po III rozbiorze miasto znalazło się w zaborze pruskim, liczyło zaledwie 290 
mieszkańców. Po kongresie wiedeńskim w 1815 r. trafiło pod zabór rosyjski.

W 1819 r., w związku z brakiem powołań, arcybiskup warszawski Franci-
szek Skarbek Malczewski zdecydował o kasacie zakonu. Po 1833 r. klasztor 
objęły Norbertanki, pozostając w nim do 1902 r. W 1870 r., ukazem cara, 
Czerwińsk stracił prawa miejskie, razem z wieloma innymi zrujnowanymi 
polskimi miasteczkami. Do uratowania miejscowości przyczynił się napływ 
ludności żydowskiej w 2. połowie XIX w. W 1867 roku stanowiła ona blisko 
40% liczącej 841 osób populacji Czerwińska. Wiosną 1915 r. Rosjanie wy-
dali Żydom nakaz opuszczenia miasta. Przed niemiecką agresją w 1939 r. 
Żydzi stanowili 25% mieszkańców. W 1940 roku Niemcy utworzyli w Czer-
wińsku getto, w którym uwięziono około 3400 Żydów, głównie z Czerwińska, 
Wyszogrodu i Warszawy. W październiku 1942 r. zlikwidowali je, wysyłając 
mieszkańców do obozu Auschwitz. Tylko nielicznym udało się uciec z getta 
lub transportu. A i z nich przetrwali tylko niektórzy.
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W 1923 r. w Czerwińsku pojawili się Salezjanie, ratując obiekty klasztorne 
i świątynię przed zniszczeniem. Nie uniknęło go jednak w czasie II wojny 
światowej wyposażenie, najpierw w części zrabowane przez Niemców, a na-
stępnie zniszczone przez wojsko sowieckie.

2 stycznia 2020 r. Czerwińsk odzyskał prawa miejskie.

 	Rynek w Czerwińsku nad Wisłą, pierzeja północna, fot. Ireneusz Kamiński

 	Rynek w Czerwińsku nad Wisłą, pierzeje wschodnia i południowa, fot. Ireneusz Kamiński



Płyniemy

82

 	Stara zabudowa Czerwińska, chociaż w nienajlepszym stanie, ma wielki urok,  
fot. Ireneusz Kamiński

	² Sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia w Czerwińsku nad Wisłą
Kościół pod wezwaniem Zwiastowania najświętszej Maryi Pannie pochodzi 

z XII wieku. W XVII-wiecznym ołtarzu głównym znajduje się, namalowany 
w 1612 r. przez Łukasza z Łowicza, obraz Matki Boskiej Pocieszenia, Królo-
wej Mazowsza. Obraz jest wzorowany na pochodzącym z IV wieku wizerunku 
matki Boskiej Śnieżnej z bazyliki Santa Maria Maggiore w Rzymie. Słynący 
od początku łaskami i cudami jako obraz Matki Boskiej Czerwińskiej, zo-
stał w 1648 r. ogłoszony przez Karola Ferdynanda Wazę, biskupa płockie-
go, wcześniejszego opata klasztoru w Czerwińsku, jako cudowny. W związ-
ku z tym kościół od dawna jest miejscem docelowym licznych pielgrzymek. 
W 1968 r. uzyskał tytuł bazyliki mniejszej.
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W 1951 r., w kaplicy Chrystusa Ukrzyżowanego (prawa nawa bazyliki), 
profesor Karol Dąbrowski wydobył spod dwunastu warstw innych fresków 
malowidło ścienne z XIII wieku.

 	Czerwiński skarb: bazylika romańska z XI w. pw. Zwiastowania Najświętszej Maryi Pannie, 
fot. Ireneusz Kamiński, Joanna Machaj de Vargas 
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Czerwińskie dziedzictwo historyczne związane z przeprawą wojsk króla Wła-
dysława Jagiełły jest kultywowane poprzez organizację cyklicznej imprezy pn. 
„Most Jagiełły – czerwińskie spotkania z historią i kulturą średniowiecza”. W jej 
ramach odtwarzane jest przęsło mostu łyżwowego wykorzystanego przez wojska 
Jagiełły w drodze na Grunwald.

 fot. Ireneusz Kamiński
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 	„Most Jagiełły – czerwińskie spotkania z historią i kulturą średniowiecza”,  
fot. Ireneusz Kamiński

 	Fragment tablicy informacyjnej w Czerwińsku, opracowanej przez Stowarzyszenie Nasz 
Czerwińsk nad Wisłą, fot. Ireneusz Kamiński

Życie mieszkańców Czerwińska było nierozerwalnie związane z Wisłą. Tradycje 
wodniackie, flisackie i szkutnicze to ważne składowe kulturowe miasta. W lokal-
nych szkutniach budowane były tradycyjne wiślane łodzie: krypy, baty, lejtaki, 
kajaki. Ich posiadanie było wyznacznikiem pozycji społecznej mieszkańców. Wiele 
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czerwińskich rodzin żyło z rzeki. Zajmowały się wydobywaniem żwiru, budową 
ostróg rzecznych, wytyczaniem szlaku żeglownego, budową łodzi, wikliniarstwem, 
rybołówstwem oraz spławianiem towarów. Jeszcze w latach 50. XX wieku na czer-
wińskim brzegu można było oglądać różne drewniane łodzie oraz suszące się sieci 
rybackie. Na nim też piaskarze przesiewali wiślany żwir, oddzielając muszle – ma-
teriał dla rzemieślników w Sochocinie nad Wkrą do wyrobu guzików. (Na podsta-
wie tablicy informacyjnej „Wiślane dziedzictwo kulturowe Czerwińska nad Wisłą” 
w Czerwińsku, opracowanej przez Stowarzyszenie Nasz Czerwińsk nad Wisłą)

fot. Ireneusz Kamiński  

Wiślane tradycje Czerwińska ożywają za sprawą organizowanych tu imprez, np. 
Most Jagiełły, Czerwiński Różaniec Wiślany, Pielgrzymka rzeczna z Czerwińska do 
Płocka lub odwiedzających go spływów tradycyjnymi jednostkami pływającymi. 

fot. Ireneusz Kamiński
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fot. Ireneusz Kamiński

Gdzie zjeść
	² Restauracja Szwagierki,  
Zakroczym, ul. Płońska 26 A,  
tel. 698 819 151, 505 718 01

	² Karczma Pod Jaworem,  
Zakroczym, ul. Płońska 52A,  
tel. 784 979 882

	² Restauracja Pobite Gary,  
Czerwińsk nad Wisłą,  
ul. Władysława Jagiełły 12 

Gdzie przenocować
	² Wrzosowe Siedlisko,  
Sady, gm. Czosnów,  
ul. Rodzinna 6, tel. 501 137

	² Villa Osa Modlin Airport,  
Gałachy 61 B, gm. Zakroczym, 
tel. 502 415 742

	² Kasztelania pod Lipami,  
Zakroczym, ul. Starostwo 20,  
tel. 604 557 524

	² Szalupa Hostel Airport, Zakroczym,  
ul. 18 Stycznia 12, tel. 534 517 735

	² Villa B&B Guest House,  
Zakroczym, ul. Duchowizna 49 A,  
tel. 601 691 399

	² Pokoje i Domki „Route 62” Airport 
Modlin,  
Goławin 53 C,  
gm. Czerwińsk nad Wisłą,  
tel. 533 339 353

	² Gospodarstwo agroturystyczne  
U Jasia i Małgosi,  
Wilków Polski 40, gm. Leoncin, 
tel. 509 166 816

	² Agroturystyka Stajnia Dorado,  
Nowy Secymin 42a, gm. Leoncin, 
tel. 501 259 281

	² Pałac w Smoszewie,  
Smoszewo 5, tel. 600 558 696

	² Klasztor Salezjanów,  
Czerwińsk nad Wisłą,  
ul. Klasztorna 23,  
tel. 784 447 768
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Odcinek 3: 
Czerwińsk nad Wisłą (km 579 szlaku żeglownego Wisły) – Kępa Polska (km 608 
szlaku żeglownego Wisły)

Opuszczając urokliwy Czerwińsk, ostatni raz podziwiamy jego panoramę od 
strony rzeki. Taki widok jest dany tylko wodniakom.

 	fot. Ireneusz Kamiński

Jego wyróżniającym się elementem są wieże czerwińskiej bazyliki. Ich widok 
towarzyszy nam jeszcze przez dłuższy czas.

 	fot. Ireneusz Kamiński
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Podobnie jak stromy prawy brzeg Wisły, porośnięty przez bór mieszany. 

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

Natomiast stałym elementem koryta rzeki są piaszczyste łachy, znacznie 
liczniejsze niż powyżej Czerwińska. Bez wątpienia, jesteśmy na najpiękniejszym 
odcinku Wisły, nie tylko w skali Mazowsza, ale całej Polski.

 	Wiślana łacha koło Śladowa, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Czasem widok potrafi nas zaskoczyć. Tak jak ten na poniższym zdjęciu. 
Okazuje się, że stanowisko wędkarskie nie musi być siermiężne …

 	Dzieło sztuki nowoczesnej czy stanowisko wędkarskie? A może jedno i drugie?, 
fot. Joanna Machaj de Vargas 

Poniżej Śladowa towarzyszą nam, po lewej stronie głównego nurtu, kolejne 
wiślane kępy.

 	Wiślane kępy poniżej Śladowa, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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 	Wiślane kępy poniżej Śladowa, fot. Joanna Machaj de Vargas 

Mniej więcej na kilometrze 584 szlaku osiągamy Kępę Wyszogrodzką, a na 
horyzoncie pojawiają się na wysokim prawym brzegu zabudowania Wyszogrodu, 
a za nimi most na Wiśle. Kępa Wyszogrodzka będzie nam towarzyszyć przez 
około 3,5 kilometra, prawie do wyszogrodzkiego mostu.

 	Na kursie Wyszogród, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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A na niskim lewym brzegu – bobrowe żeremie. Przykład współistnienia na-
tury i człowieka.

 	Bobrowe żeremie, fot. Joanna Machaj de Vargas 

Kilometr 586 szlaku, tuż przed Wyszogrodem. Sielski widok - gdyby nie 
maszt telefonii komórkowej, moglibyśmy pomyśleć, że jesteśmy w latach 50. 
XX wieku. 

 	fot. Ireneusz Kamiński
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Mniej więcej kilometr 588 szlaku - dobijamy do przystani w Wyszogrodzie. 
Wygląda bardzo zachęcająco, zwłaszcza na tle dotychczasowych miejsc cu-
mowania. Jednak brudna woda przy slipie psuje dobre wrażenie i sprawia, ze 
wyjście z kajaka jest bardzo nieprzyjemne.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

 	fot. Ireneusz Kamiński
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Ale niewielka liczba kajaków może przybić kilkadziesiąt metrów dalej, 
w przyjemniejszym miejscu.

 	fot. Ireneusz Kamiński

Wyszogród to pierwsza miejscowość na naszym szlaku, która bardziej konse-
kwentnie stara się „wrócić nad Wisłę”. Na te starania składają się: wybudowane 
nadbrzeże i przystań, utworzone w mieście muzeum Wisły, a także uruchomio-
na turystyczna żegluga na Wiśle.

 	fot. Ireneusz Kamiński
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Te wszystkie działania to zasługa samorządów, lokalnego i wojewódzkiego, 
inspirowanych przez społeczników. Ich efektem jest też włączenie się w ten 
proces sektora prywatnego – nad Wisłą w Wyszogrodzie pojawiła się niedawno 
restauracja z prawdziwego zdarzenia i … o adekwatnej nazwie!

 	fot. Ireneusz Kamiński

W Wyszogrodzie, z Rynku lub Góry Zamkowej, można też podziwiać pano-
ramę Wisły. To pierwsze miejsce z takim widokiem. Kolejne będzie dopiero 
w Płocku.

 	Wisła w Wyszogrodzie, fot. Ireneusz Kamiński
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 	Wisła w Wyszogrodzie, fot. Ireneusz Kamiński

Po zwiedzeniu tego niewielkiego, ale ciekawego miasteczka opuszczamy je, 
żegnani widokiem kościoła Franciszkanów.

 	Kościół Franciszkanów widziany z Wisły, fot. Ireneusz Kamiński
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Kilometr 587 - przepływamy przed mostem na drodze krajowej nr 50, So-
chaczew – Płońsk. Na północnym przyczółku mostu, jego budowniczowie zbu-
dowali pomnik bohaterów Bitwy nad Bzurą we wrześniu 1939 roku. Z daleka 
jest widoczny wysoki krzyż będący elementem pomnika (patrz: Co warto zoba-
czyć na brzegu).

 	Most w Wyszogrodzie na drodze krajowej nr 50, fot. Joanna Machaj de Vargas

 	Most w Wyszogrodzie na drodze krajowej nr 50, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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 	Krzyż współtworzący pomnik bohaterów Bitwy nad Bzurą, fot. Ireneusz Kamiński

W Wyszogrodzie mijamy ujście Bzury do Wisły (dopływ lewobrzeżny, kilometr 
587,3 szlaku wodnego Wisły). Ma ono charakter delty złożonej z kilku odnóg Bzu-
ry, a może już Wisły, i kilku wysp, nad którą przebiega most drogowy przez Wisłę 
i właśnie Bzurę na jej ostatnich metrach. Jeśli chcemy dopłynąć do stanicy wodnej 
w Januszewie, oferującej noclegi, posiłki, saunę, a także wynajem kajaków, za mo-
stem w Wyszogrodzie musimy się trzymać lewego brzegu Wisły i jakieś 250 metrów 
poniżej mostu wpłynąć w ujście Bzury, by około 50 metrów dalej skręcić w prawo 
w jej odnogę. Po około 1,5 km płynięcia z jej prądem dotrzemy do stanicy.

 	Ujście Bzury pod Wyszogrodem - z prawej strony zdjęcia (widok w górę Wisły),  
fot. Ireneusz Kamiński
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Od Wyszogrodu do wsi Drwały, przez ponad 3 kilometry, towarzyszą nam 
na prawym brzegu wysokie klify, zbudowane z utworów Wysoczyzny Płońskiej, 
głównie polodowcowej gliny zwałowej. Za Drwałami wysoki brzeg odsuwa 
się od rzeki, która zachowuje na tym odcinku swój równoleżnikowy kierunek 
Wschód – Zachód.

 	fot. Ireneusz Kamiński

Około 2,5 kilometra za mostem w Wyszogrodzie z lewej strony (jeśli płynie-
my głównym nurtem Wisły) pojawi się Nowa Kępa Bieniewska, kolejna wielka 
wiślana wyspa, o długości około 3 kilometrów. Swoją nazwę bierze od, poło-
żonej na lewym brzegu, wsi Bieniew w gminie Iłów. Jest to początek obszaru 
Lokalnej Grupy Działania AKTYWNI RAZEM, który będzie nam towarzyszył, 
najpierw tylko na lewym brzegu, a za Płockiem – także i na prawym, do końca 
naszej trasy.

Poniżej Wyszogrodu Wisła robi się jeszcze piękniejsza niż powyżej tego mia-
sta. Jej wody, piaszczyste łachy, porośnięte łęgowym lasem kępy i brzegi sta-
nowią znakomite środowisko dla fauny, zwłaszcza dla ptaków.
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 	Piękno dzikiej Wisły, fot. Ireneusz Kamiński

 	Wisła i jej dolina w gminie Iłów, fot. UG Iłów
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Nic więc dziwnego, że w zasadzie cały odcinek rzeki od Arciechowa w gmi-
nie Iłów aż po Starą Korzeniówkę w gminie Gąbin jest objęty ochroną. Bę-
dziemy płynąć kolejno przez sześć wodnych rezerwatów faunistycznych, 
konkretnie – ptasich.

Pierwszy z nich to, usytuowany na wysokości wsi Arciechów i Łady, rezerwat 
Kępa Rakowska. Został utworzony w 1994 roku na powierzchni około 224 ha. 
Ma za cel zachowanie ze względów naukowych i dydaktycznych ostoi lęgowych 
rzadkich i ginących w Polsce gatunków ptaków siewkowatych: mew, rybitw 
i sieweczek.

Tylko kilkaset metrów biegu rzeki dzieli ten rezerwat od kolejnego, pod na-
zwą Kępa Antonińska. Jest on ponad dwukrotnie większy – ma powierzchnię 
532,58 ha. Rozciąga się od Pieczysk Iłowskich w gminie Iłów po Piotrkówek 
w gminie Słubice. Cel jego utworzenia jest identyczny jak w przypadku rezer-
watu Kępa Rakowska.

 	Wisła na wysokości Pieczysk Iłowskich, fot. Ireneusz Kamiński
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 	Wisła na wysokości Piotrkówka, fot. Joanna Machaj de Vargas 

Od Piotrkówka przez Kępę Karolińską, a na prawym brzegu – Zakrzewo Ko-
ścielne, po Kępę Polską w gminie Bodzanów rozciąga się rezerwat Wyspy Za-
krzewskie. Ma powierzchnię 314,42 ha. Został utworzony w tym samym celu 
co dwa wyżej opisane rezerwaty.

 	Brzeg Wisły koło Kępy Karolińskiej, fot. Joanna Machaj de Vargas 

Płynąc przez rezerwat Wyspy Zakrzewskie, mijamy położone na prawym 
brzegu Wisły, niewidoczne z rzeki, bo oddzielone od głównego nurtu wyspami 
i terenami zalewowymi, Zakrzewo Kościelne, z zabytkowym, drewnianym ko-
ściołem i cmentarzem.
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 	Fragment rezerwatu Wyspy Zakrzewskie, fot. Joanna Machaj de Vargas 

Płynąc bliżej prawego brzegu nie przeoczymy, znanego z wieloletnich co-
dziennych komunikatów Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej (niegdyś 
Państwowego Instytutu Hydrologiczno-Meteorologicznego), wodowskazu w Kę-
pie Polskiej.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Przy niższym stanie wody dopłynięcie do Kępy Polskiej przy wodowskazie 
może być trudne, trzeba brodzić i burłaczyć! 

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 

Ambitni, silni i doświadczeni kajakarze mogą próbować wpłynąć w ujście rzeki 
Mołtawy do Wisły, pokonując jej, silny przy niskim stanie wody w Wiśle, prąd.

 	fot. Joanna Machaj de Vargas 
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Co warto zobaczyć na brzegu

Śladów, gm. Brochów (lewy brzeg)

	² Miejsce bitwy nad Bzurą we wrześniu 1939 roku i Pomnik obrońców ojczyzny, 
wzniesiony dla uczczenia żołnierzy i cywilów zamordowanych przez hitlerow-
ców 18 września 1939 roku.

 	Pomnik obrońców ojczyzny w Śladowie, fot. Alicja Kacprzyk
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Wyszogród (prawy brzeg) 

Wyszogród, podobnie jak Czerwińsk i Płock, należy do najstarszych 
miast Polski. Już w VIII w. był to ważny ośrodek kultowy Słowian. Na 
Górze Zamkowej we wczesnym średniowieczu istniało grodzisko, a na po-
czątku XIII w. Konrad Mazowiecki wzniósł tam drewniany zamek, który 
później król Kazimierz Wielki zastąpił murowanym. Zamek ten był przez 
długi okres siedzibą starostów królewskich. Po raz pierwszy Wyszogród 
był wzmiankowany w 1065 r. w tzw. falsyfikacie mogileńskim. Pojawił 
się także w kronice Galla Anonima, spisanej w latach 1112-1116 jako 
castellum Wesegrad (gród Wyszegrad). Nazwa miasta pochodzi od dwóch 
słów; wysze i gród i związana jest z jego położeniem na wysokim brzegu 
Wisły. W 1398 r. książę mazowiecki Janusz I Starszy nadał Wyszogrodowi 
prawa miejskie. Związane z nimi przywileje królewskie poskutkowały roz-
wojem miasta. Stało się ono ośrodkiem handlu suknem, zbożem, cukrem 
i wyrobami drewnianymi oraz uprawy winorośli i produkcji wina. Podobnie 
jak w przypadku innych mazowieckich i polskich miast, szwedzki najazd 
w latach 1655-60 zrujnował Wyszogród, a dzieła zniszczenia dokończył 
wielki pożar miasta. Ponownie zaczęło się rozwijać dopiero w XIX w., głów-
nie dzięki handlowi zbożem i rozwojowi produkcji przemysłowej. Wiązał 
się z tym napływ ludności, w dużej części - żydowskiej, który był zarówno 
efektem, jak i czynnikiem sprawczym rozwoju.

W 1939 r. miasto liczyło 6739 mieszkańców, najwięcej w swojej historii. 
Kolejna zawierucha dziejowa, jaką była II wojna światowa, doprowadziła do 
ponownego upadku miasta. Liczącą około 2700 osób społeczność żydowską 
Niemcy zamknęli w grudniu 1940 r. w getcie i wykorzystywali do różnych 
prac, m.in. do rozbiórki synagogi. W końcu listopada 1941 r. zlikwidowali 
getto, a jego mieszkańców wywieźli przez getta w Czerwińsku i Nowym Dwo-
rze do obozu śmierci w Treblince. 

Po wojnie miasto stało się lokalnym ośrodkiem handlowym i usługowym 
dla rolniczej okolicy, ale nie podniosło się z upadku. Obecnie liczy niespełna 
3 tysiące mieszkańców. Przez 45 lat PRL było bardzo zaniedbane i nie roz-
wijało się. Dopiero od niedawna można obserwować jego zmiany na korzyść, 
chociaż zaległości rozwojowe nadal są duże.
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	² Układ urbanistyczny

	 Park miejski w Wyszogrodzie, fot. Ireneusz Kamiński
 

	 Rynek w Wyszogrodzie, po prawej stronie Muzeum Środkowej Wisły i Ziemi 
Wyszogrodzkiej, fot. Ireneusz Kamiński
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	² Muzeum Środkowej Wisły i Ziemi Wyszogrodzkiej

 	Muzeum Środkowej Wisły i Ziemi Wyszogrodzkiej, fot. Ireneusz Kamiński  

 	Muzeum Środkowej Wisły i Ziemi Wyszogrodzkiej – makieta drewnianego mostu w 
Wyszogrodzie, fot. Ireneusz Kamiński
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W 1946 r. w Wyszogrodzie został zbudowany najdłuższy drewniany most (na 
Wiśle i Bzurze) w Europie, dzieło inż. Stefana Łukawskiego. Miał on w sumie 
prawie 2 kilometry długości, a sama część ma Wiśle -1285 metrów. Przez na-
stępne dziesięciolecia Polacy, a zwłaszcza mieszkańcy miasta i okolic, obser-
wowali epickie boje o uratowanie mostu przed napierającą wiosną krą lodową. 
Po wybudowaniu nowego, stalowego mostu w 1999 r., most drewniany został 
zamknięty dla ruchu, a następnie rozebrany. Na pamiątkę zachowano jego pra-
wy przyczółek, ale po kilku latach i on padł ofiarą praw procesów biologicznych 
i fizyczno-chemicznych, a może raczej ekonomicznych. Trochę szkoda. 

 	Pomnik bohaterów Bitwy nad Bzurą wystawiony przez budowniczych mostu  
w Wyszogrodzie w 1999 roku, w 60. rocznicę bitwy, fot. Ireneusz Kamiński

	² Gotycko-barokowy kościół ojców Franciszkanów pw. Matki Boskiej Anielskiej
Kościół i klasztor Franciszkanów w Wyszogrodzie ufundował w 1406 r. ksią-

żę mazowiecki Janusz I Starszy. Oba drewniane (poza prezbiterium kościoła) 
obiekty zniszczył pożar w 1661 r. Zostały odbudowane jako murowane i konse-
krowane w 1675 r. W 1804 r. Prusacy przenieśli Franciszkanów do Dobrzynia, 
a kościół oddali gminie ewangelicko-augsburskiej. Klasztor zaś rozebrali, pozo-
stawiając jedynie wschodnie skrzydło (mogło to mieć związek z osuwaniem się 
skarpy, na której stał klasztor, podobnie jak było w przypadku zamku w Płoc-
ku). W 1945 r. Franciszkanie wrócili do Wyszogrodu. W 1984 r. rozbudowali 
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klasztor. W kościele znajduje się m.in. barokowy ołtarz główny z 3. ćwierci 
XVII w., barokowa ambona z XVIII w. i prospekt organowy z I połowy XIX w. 
z instrumentem z ok. 1900 roku firmy Schlaga ze Świdnicy. W latach 1980-
1989 przy kościele wzniesiono nową dzwonnicę. 
Na podstawie: https://www.diecezjaplocka.pl/kontakt/parafie/
wyszogrod-trojcy-swietej

 	fot. Ireneusz Kamiński

 	Elementy nowoczesnej architektury w Wyszogrodzie: dzwonnica przy kościele oo. 
Franciszkanów i ławeczka na rynku, fot. Ireneusz Kamiński
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	² Kościół pw. Świętej Trójcy z XVIII w.
Parafia w Wyszogrodzie powstała w XIII w. Pierwsze, drewniane kościoły 

były usytuowane blisko Wisły. Osuwający się wysoki brzeg wymusił przeniesie-
nie w 1726 r. ówczesnego kościoła na nowe miejsce. W 1740 r. wybudowano 
murowaną świątynię na obecnym miejscu. Jednak służyła ona parafii tylko 
19 lat, gdyż uległa zniszczeniu w pożarze w 1773 r. W latach 1779-1786 
powstał nowy, obecny kościół pw. Trójcy Świętej w stylu późnobarokowym. 
W 1837 r. podwyższono wieże kościoła. Wewnątrz znajduje się neobaroko-
wy ołtarz główny z II połowy XIX w. z obrazem Trójcy Świętej i czterech Oj-
ców Kościoła w polu głównym (1868 r.), barokowo-klasycystyczna ambona 
z XIX w., barokowa chrzcielnica puklowana z XVIII-XIX w. W 1904/1905 r. 
kościół zyskał 17-głosowe organy o trakturze pneumatyczno-mechanicznej 
z firmy Dominika Biernackiego z Dobrzynia nad Wisłą. 

Na podstawie: https://www.diecezjaplocka.pl/kontakt/parafie/
wyszogrod-trojcy-swietej 

 	fot. Ireneusz Kamiński



Płyniemy

112

	² Góra Zamkowa

 	Góra Zamkowa: widok na Wisłę i niemiecki bunkier z 1944 roku, fot. Ireneusz Kamiński

	² Cmentarz żydowski

 	Cmentarz żydowski w Wyszogrodzie, fot. Ireneusz Kamiński
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Zakrzewo (prawy brzeg)

	² Drewniany kościół pw. św. Apostołów Piotra i Pawła
	² Cmentarz parafialny

Parafia w Zakrzewie prawdopodobnie istniała już w XII wieku. Obecny ko-
ściół powstał po zniszczeniu poprzedniego około 1620 r. Możliwe, że funda-
torem był Marcin Lasocki, który zmarł w 1619 r. - w kościele jest jego portret 
trumienny. Świątynia posiada barokowy ołtarz główny z około 1640 r. z rzeźba-
mi świętych dominikańskich: Antonina, Alberta Wielkiego, Benedykta XIII i Au-
gustyna oraz z obrazem Zwiastowania NMP pędzla Juliusza Kurella z 1887 r. 
Ma także siedmiogłosowe organy z prospektem z połowy XIX w. – jest to wytwór 
amatorski, przypisywany Feliksowi Krasickiemu z Czerwińska. Obok kościoła 
stoi dzwonnica z drugiej połowy XIX w.; cmentarz w Zakrzewie Kościelnym. 

 	fot. Ireneusz Kamiński
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Kępa Polska (prawy brzeg)

	² Kościół pw. św. Klemensa
	² Wodowskaz, znany z komunikatów IMiGW w Programie I Polskiego Radia 

 Około 1700 roku, w miejscowości zwanej Kępą w parafii Zakrzewo, mia-
ła się ukazać w domu nad Wisłą Matka Boża. W 1728 roku wzniesiono tam 
dużą drewnianą kaplicę z trzema ołtarzami, która istniała do 1784 r., kiedy 
to, w latach 1785-1786, właściciel Kępy, podkomorzy wyszogrodzki Klemens 
Nakwaski wzniósł obecny murowany kościół pod wezwaniem św. Klemensa. Co 
ciekawe, proboszcz z Zakrzewa nie administrował nim - świątynia pozostawała 
pod zarządem właściciela. Nie sprawdzano również urzędowo dziejących się 
uzdrowień. Nabożeństwa były odprawiane w każde święto Matki Bożej i w Zie-
lone Święta. Wewnątrz kościoła znajdują się m.in.: neobarokowy ołtarz główny 
z rzeźbami i obrazem Zwiastowanie NMP z XVII w., dwa ołtarze boczne wyko-
nane przez Grunwalda, rzeźbiarza z Płocka, ambona z końca XIX w., kamienna 
chrzcielnica z XVII w., ośmiogłosowe organy z 1838 r., dzieło Antoniego Za-
krzewskiego z Warszawy a także nagrobki i epitafia rodziny Nakwaskich. Obok 
świątyni stoją: drewniana dzwonnica z 1897 r. oraz drewniana kostnica z na-
stawą ołtarzową z XVIII w. 

 	fot. Ireneusz Kamiński
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 	fot. Ireneusz Kamiński
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Iłów (lewy brzeg)

	² Kościół Matki Boskiej Królowej Polski w Iłowie
Późnobarokowy kościół w Iłowie, z 1781 roku, fundacji hrabiego Augusta 

Dębskiego i hrabiego Adama Lasockiego, kasztelana sochaczewskiego, później-
szego marszałka Trybunału Koronnego. 

	 fot. LGD AR
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	² Cmentarz żołnierzy I wojny światowej

 	Iłów: cmentarz żołnierzy poległych w I wojnie światowej, fot. Ireneusz Kamiński

	² Mauzoleum poległych w Bitwie nad Bzurą

 
 	Cmentarz rzymsko-katolicki w Iłowie: kwatera 1033 żołnierzy polskich poległych w Bitwie 

nad Bzurą we wrześniu 1939 r, fot. Ireneusz Kamiński
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Słubice (lewy brzeg)

	² Pałac Mikorskich, Potockich, Skarżyńskich i Grzybowskich w Słubicach
Klasycystyczny pałac w Słubicach sprzed 1789 roku, jedna najstarszych 

siedzib ziemiańskich na obszarze LGD AKTYWNI RAZEM. Zbudowany według 
projektu Hilarego Szpilowskiego dla Józefa i Krystyny Mikorskich; klasycystycz-
ny kościół pw. Zwiastowania Najświętszej Maryi Panny, według projektu Hila-
rego Szpilowskiego ufundowany przez Józefa Mikorskiego i rozbudowany przez 
hrabiego Augusta Potockiego. 

 fot. Ireneusz Kamiński

 fot. Ireneusz Kamiński
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	² Klasycystyczny kościół projektu Hilarego Szpilowskiego
	² Cmentarz z grobowcami Skarżyńskich i Grzybowskich oraz mauzoleum pole-
głych w Bitwie nad Bzurą

 Grobowce rodzinne Grzybowskich i Skarżyńskich na cmentarzu rzymsko-katolickim  
w Słubicach, fot. Ireneusz Kamiński

 Kwatera żołnierzy Września na cmentarzu parafialnym w Słubicach, fot. Ireneusz Kamiński  
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	² Pomnik Powstańców Styczniowych 1863 roku
Ostatnia większa bitwa Powstania Styczniowego na zachodnim Mazowszu 

została stoczona 13 grudnia 1863 r. pod Zyckiem w gminie Słubice. 200−oso-
bowy oddział jazdy „Dzieci warszawskich” majora Nadmillera przez kilka go-
dzin stawiał czoło siłom rosyjskim (kozacy, huzarzy, dragoni), liczącym łącznie 
700 żołnierzy. Liczba zabitych i rannych Rosjan wyniosła około 100. Straty 
powstańców były podobne. Wielu z nich, wycofując się przez odnogę Wisły, 
utonęło w lodowatej wodzie.

 Słubice: pomnik poległych i straconych powstańców styczniowych 1863 roku, fot. Ireneusz 
Kamiński 

Studzieniec (lewy brzeg)

	² Pałac Skarżyńskich
 Klasycystyczny pałac Skarżyńskich w Studzieńcu, projektu Hilarego Szpi-

lowskiego. Pieczołowicie odbudowany z PRL-owskiej ruiny przez rodzinę 
Olewników. 
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	 fot. Ireneusz Kamiński

Zyck Polski (lewy brzeg)

	² Kościół pw. św. Michała Archanioła 

 fot. Ireneusz Kamiński 
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 fot. Ireneusz Kamiński 

Kościół pw. św. Michała w Zycku jest wyjątkowy, stanowi ciekawe połączenie 
dwóch budynków z odległych okresów i stylów architektonicznych w funkcjonal-
ną całość. W miejscu drewnianego kościoła, który spłonął, w 1870 r. wzniesio-
no na planie równoramiennego krzyża greckiego murowany z cegły neobarokowy 
kościół. Gdy, ponad 100 lat później, okazał się za mały, w latach 1979-1981 
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dobudowano do niego kościół projektu Henryka Sęczykowskiego. Te dwa złą-
czone kościoły są znakiem rozpoznawczym parafii w Zycku. Nowy kościół ma 
kształt namiotu skomponowanego z pięciu ceglanych łuków, tworzących jedną 
nawę z wyprofilowanym sufitem z drzewa modrzewiowego. W nowym kościele 
znajdują się, przeniesione ze starego, zabytkowe organy z 1873 r., zbudowane 
przez Hugo Biernackiego. 

23 maja 2010 r. parafię nawiedziła największa od stu lat powódź, która 
dotknęła 75 % jej mieszkańców i uszkodziła konstrukcję starego kościoła. 

Gdzie zjeść
	² Restauracja Przystań Wisła,  

Wyszogród, ul. Wiślana 30,  
tel. 797 375 767 

	² Pizzeria Centrum Wyszogród,  
Wyszogród, ul. Rębowska 23,  
tel. 797 809 459

	² Gościniec Legenda,  
Wyszogród, ul. Wiślana 30 (przy 
drodze krajowej nr 62),  
tel. 535 621212 

	² Przystań Januszew, 
 gm. Młodzieszyn (lewy brzeg), 
tel. 509 998 995

	² Restauracja Szyszka,  
Hotel Kawallo, Leonów 7a, 
 gm. Słubice (lewy brzeg),  
tel. 538 305 013

Gdzie przenocować
	² Chamedafne Guesthouse,  

Górki 5A, gm. Brochów (lewy 
brzeg),  
tel. 518 240 640

	² Gościniec Legenda,  
Wyszogród, ul. Wiślana 30 
 (przy drodze krajowej nr 62),  
tel. 535 621212 

	² Hotel Wrzos,  
Wyszogród, ul. Rębowska 45,  
tel. 533 033 044 

	² Przystań Januszew,  
Januszew 42,  
gm. Młodzieszyn (lewy brzeg),  
tel. 509 998 995

	² Agroturystyka Drwały Agnieszka 
i Ryszard Szafaryn,  
Drwały, gm. Wyszogród

	² Pensjonat Łady-Zakład Opiekuń-
czo-Medyczny Ład-Med.,  
Łady 7, gm. Iłów (lewy brzeg), 

	² Gospodarstwo agroturystyczne 
U Edyty,  
Łady 16, gm. Iłów (lewy brzeg),  
tel. 784 583 016

	² Hotel Kawallo, Leonów 7a, 
 gm. Słubice (lewy brzeg),  
tel. 602 198 598

﻿
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Odcinek 4: 
Kępa Polska (km 608 szlaku żeglownego Wisły) – Płock, przystań klubu Morka 
(km 633 szlaku żeglownego Wisły)

Po zapoznaniu się z oboma bardzo ciekawymi kościołami, odbijamy z pro-
wizorycznej „przystani” przy wodowskazie i opuszczamy Kępę Polską. Poszu-
kujący odmiany od szerokiego koryta Wisły mogą popłynąć prawą, o długości 
około 400 metrów, odnogą rzeki. Prawdopodobnie (zależnie od poziomu wody) 
będą jednak musieli pokonać bystrze na jej końcu, wymagające pewnego do-
świadczenia wioślarskiego.

	 Miejsce odbijania w Kępie Polskiej, fot. Ireneusz Kamiński
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	 Główny nurt (po lewej) i odnoga Wisły w Kępie Polskiej, fot. Ireneusz Kamiński

 Płyniemy odnogą Wisły w Kępie Polskiej, fot. Joanna Machaj de Vargas 
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 Płyniemy odnogą Wisły w Kępie Polskiej, fot. Joanna Machaj de Vargas 

	 Prawy brzeg z wałem przeciwpowodziowym poniżej Kępy Polskiej, fot. Joanna Machaj de 
Vargas 

Po przepłynięciu około 2 kilometrów wpływamy na teren wodnego rezerwatu 
przyrody Wyspy Białobrzeskie. Jego granicę przekraczamy w miejscu, w którym, 
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towarzyszący prawemu brzegowi, wał przeciwpowodziowy zaczyna się od niego 
oddalać. Rezerwat Wyspy Białobrzeskie jest nieco mniejszy (ma powierzchnię 
273 ha) niż poprzedni rezerwat Wyspy Zakrzewskie. Podobnie jak w przypadku 
pozostałych rezerwatów, przez które płynęliśmy, celem jego utworzenia było 
zachowanie ze względów naukowych i dydaktycznych ostoi lęgowych rzadkich 
i ginących w Polsce gatunków ptaków siewkowatych: mew, rybitw i sieweczek. 
Ale – tak jest we wszystkich odwiedzanych rezerwatach – z warunków stworzo-
nych przez naturę i względnego bezpieczeństwa ze strony człowieka korzystają 
także inne gatunki zwierząt.

Wkrótce jesteśmy na wysokości wsi Świniary w gminie Słubice (lewy brzeg), 
która to okolica najbardziej ucierpiała wskutek powodzi w maju 2010 roku, 
kiedy to, spowodowana intensywnymi opadami na południu Polski, wysoka 
woda w niedzielę 23 maja o godzinie 8.45 właśnie w Świniarach przerwała 
wał przeciwpowodziowy i zalała 14 miejscowości w gminach Słubice i Gąbin. 
Liczbę osób, które poniosły straty ocenia się na około 4 tysięcy. Wydarzenie 
to upamiętnia wystawiona przy wale przeciwpowodziowym w Świniarach przez 
Ochotniczą Straż Pożarną w Wiączeminie Polskim. By ją zobaczyć należy trzy-
mać się lewego brzegu, wpłynąć w jemu najbliższą odnogę Wisły i cofnąć się 
nią około 1 kilometr.

	 Kapliczka upamiętniająca powódź  
w 2010 roku, fot. Ireneusz Kamiński 
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	  Prawy brzeg Wisły miedzy Kępą Polską a Białobrzegami, fot. Ireneusz Kamiński 


